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W y c h o d z i cod zien n ie .
P t* Jpłan wynosi: we Lwowie rocznie 18 al

półrocznie 9 sir. —  kwarp nie 4 sir. 50 ot • 
miesięcznie 1 złr 50 ct.

Z  przesyłką pocztową w PaAstwIs Aosfrjsoklsr^ 
rocznie 22 z/r. —  półrocznie 11 złr. —  kwarta* 
nie 5 złr. 50 ct. —  miesięcznie 1 złr. 86 ct

Z  przesyłką pocztową za (ratlOf: do całyob Niemie- 
rocznie 16 talarów 20 srg., kwartalnie 4 t  
5 erg.—  do Francji i Anglji rocznie 108 ,
kwartalnie 27 franków —  do Belgji > W*00 ' 
Szwajcarji rocznie 80 fr., kwartalnie 20 fr.

M e r pojedynczy tositnjr 8 ct

Od Wydawnictwa.
Z e  zbliżający*** się n o u j  nr k w a rta łe m  

za p ra sza m y  Ao wczesnego od n ow ien ia  
p rze d p ła ty .
Przedpłata na Dziennik Polski wynosi:

na prowincji z przesyłką pocztową: 
całorocznie . . • 22 złr. ct.
półrocznie . . . • II „ — *
kwartalnie . . . • 5 „ 5 )  „
miesięcznie . . . • I , 85 „

we Lwowie bez przesyłki pocztowej :
całorocznie I® z r̂-
półrocznie . . • • 9 * ~  n
kwartalnie . 4 „ 50 „
miesięcznie . , , . I „ 50 „
Przedpłatę przyjmuje się tylto od L i 15. tażdego miesiąca

Prosimy o ścisłe trzymame się cen powy­
żej wyszczególnionych, dla uniknienia nieporozu­
mień i uciążliwej korespondencji.

w. Lwawla
P Hrkiego* • nę

Ustawy wyznaniowe i Polacy.
L w ów  27. marca.

II Jak lekarz, któremu nie wolno powo- 
owaó się subjekrywnemi uczuciami jego pacjen- 
i, ale który zbadać musi objektywnie istotę i 
rzyczynę choroby, wypowiedzieliśmy śmiało i 
twarcie zdanie nasze o wzajemnym stosun u 
dniejącym między państwem i kościołem, PrzY' 
aając idei państwa wyższość moralną. , ( Y Y 
my mieli czas i potrzebę zapuszczania się 
serokie wywody co do tej materjj, powie zi 
yśmy byli wprost, że moralna tj. Praw z1̂  ' 
iękna i dobra, a tern samem boska strona
hrześcjaństwa, znalazła nierównie • 
ej skończony wyraz w ,spole(!z®s «  P
Lwie nowoczeanem, aniżeli w oigan * J ... 
ej. Przypatrzmy się tylko krajom y 
\m, usuniętym z pod dominującego wpływu 
symsKiego, zliczmy istnieją1 tam ras y i ‘J 
roczyni e, zobaczmy, ile tam robi się dla ulze- 
ia i zmniejszenia nędzy ludzkiej, jak mało tam 
opłaca nabożeństwo formalne, a natomiast, )ak 
łęboko tkwi w umysłach ogółu duch nauki 
bawiciela — & porównajmy z tom wszystkicm 
raje katolickie, z ich powierzchowną pobożno- 
eia z ich ciemnotą, na przemian trzymającą 
aasv W okowach lub wiodącą ie do zerwania i
kraszenia tych P?‘ - 1 a° Praypoml:
atoycL bunt rozpasanyeh n a  zgubę orgamoznej lajęeyon uu t Porównajmy

jh humanitarne instytucje świeckie, ^
ych nasze klasztory i fundacje są y .
rem dobrych chęci, w czyn niewprowadzonycti 
eh rządy, oparte nietylko na karności, a e 
gólnem zrozumieniu wymagań ładu społecz 

ich potęgę materjalną, w'yrastającą z giua 11 
tokroó mniej urodzajnego i bogatego, niżu nasz,
, z drugiej strony, ową bigoterję, pod którą u- 
:rywa się indyferentyzrn religijny, ową szarla- 
-~erję spychających się nawzajem ze sceny 

óch pierwiastków: rewolucji i ratunku społe~

i

ESTETYKA LEMCKEGO.
(Podług 4. wydania oryginału niemieckiego jwzeło- 
3. Bronisław Zawadzki, z ó8 r>/cinami. Lwów. Na- 

Mad-. m Gubryn,wicza i Schmidta. 1874).
W  literaturze polskiej nie posiadamy dotychczas 

estetyki systematycznie i wszechstronnie opracowanej. 
Cenne prace Libelta i Kremera nic zastępowały tego 
braku. Sztuka polska która w ostatnich czasach tak 

otęzne w rozmaitych kierunkach wydała objawy, cze- 
a dotychczas na estetyka polskiego. Po ezasach 

twórczej działalności następuje zawsze epoka kontem­
placji, wysnuwania prawideł teoretycznych z genjal- 
iiych wzorów mistrzów. Czas ten jednak dla nas je ­
szcze nie nadszedł.

Tem pożyteczniejszą, tern bardziej na czasie jest 
praca, jaką dokonał p. Zawadzki, prz spolszczając naj­
znakomitsze dziś niewątpliwie w tej dziedzinie dzieło 
Lem ckego, które właśnie dla swego eklektycznego ■ 
pośredniczącego w skrajnych teorjach estetycznych 
charakteru, najbardziej na to zasługiwało.

Do niedawna ścierały się z sobą dwie sprzeczne 
teorje estetyczne, dwa ob ozy : niemiecki i francuski. 
Niemcy oparli estetykę na iilozofji. W  świecie czy­
stej, abstrakcyjnej idei szukali prawideł piękna, nie 
troszcząc się o cały zmysłowy świat zjawisk. Piękno 
p r z e d m i o t o w e  upatrywali wyłącznie w idei, ztarri- 
tąd czerpali swoje poglądy i zasady piękna, świat 
przyrody był dla nich zamknięty, Twórcą tego ki 3- 
runku był fłegel, a wszystkie prawie systemata nie­
mieckiej filozofji wydały oparte na nich teorje este- 
tyczne.

W  odwrotną ostateczność popadł pozytywizm rran- 
cuski. W ykluczając wszelki pierwiastek idealny, 
zwrócił siv wyłącznie ku światu zmysłowemu. W i­
dział piękną f o i m ę ,  nie widząc w mej ducha.

Oto dwie szkoły, dwa kierunki, i d e a l n y  pier­
wszy, r e a l n y  dragi. Z  połączenia tych dwóch po­
glądów, wyn.knął pośredni kierunek i d e a l n e g o  r e ­
a l i z m  n. Jednym z głównych jego przedstawicieli 
jest właśnie Lemoke. Dążność tego kierunku polega 
na harmonijnem zespojeniu dueha i przyrody, idei i 
zjawiska, świata nadsmysłowego i zmysłowego. Ideal­
ny realizm nie rozdziela świata na dwie połowy wy­
łączające się nawzajem : ducha i malerji, ale we wszy-

czeństwa przez despotyzm, ową nędzę materjal­
ną i idący za nią upadek znaczenia państw, w 
katolickiej części Europy —  a jeżeli zdołamy 
odbyć to studium bez powziętych z góry prze­
sądów, w których mgle trafny sąd o rzeczach 
jest niemożliwym, będziemy musieli przyznać, 
że nauka Chrystusa tam tylko wydała owoce 
istocie swojej odpowiadające, gdzie państwo, a 
przezeń społeczeństwo ludzkie, uwolniło się od 
wpływów teokratycznych. Komuna paryska z 
r. 1870 i kartageńska z r. 1873 —  to" zjawi­
ska, które zakrwawić mogły t y l ko  społeczeń­
stwa katolickie, podminowane v.alką nieugiętego 
konserwatyzmu rzymsko-teoKratycznego z mate- 
rjalnemi potrzebami mas, mnożących się i żąda­
jących Chleba, jak eksplodujące maj«rje żąe ają 
przestrzeni Anglja, Holanija. bkandyniwja, 
Północne Niemcy skąpo obdarzone od natury, 
w przeważnej części nad miarę przeim.uione — 
ale protestanckie, o ileż spokojniej i bezpieczniej 
odbywają społeczne swoje przeobrażenia, o ileż 
lepiej obywatelstwo ich zapubiedz umie wzaje­
mnym swoim potrzebom, niż to widzimy w bo­
gatej Francji, w Hiszpan,j\ we Włoszech! Przy­
taczają niektórzy, że w Londynie codzień 50000 
ludzi budzi sie, nie wiedząc, gdzie położą się do 
snu wieczór. Czy zastanowił się kto nad tem, 
jak wielką byłaby ta cyfra, gdyby w jedne.n 
mieście mieszkało półczwarta miljońa katolików, 
a nie protestantów i gdyby katolicyzm ru­
gował z rzędu instytueyj publicznych domy 
podrzutków —  a był, jak jest, bezsilnym wobec 
deprawacji, tworzącej potrzebę tych domów —  
gdyby zamiast ochronek i £fkół, zamiast domów 
przytułku i domow pracy, istniejących tam ty­
siącami budował tysiące klasztorów dla Serca­
nek i dla ojców Zgromadzenia Lojoli ?

Ale dość tyuh uwag —  nie piszemy jedna­
kowo dla ludzi, którzy znają obecne stosunki 
ludzkości tylko z jeografji przeznaczonej dla par- 
vy, a historję narodu tylko z „Wieczorów pod 
jjpa“ —  liczymy na inne koło czytelników; 
Wskazujemy "tylko, na jakich podstawach oparli­
śmy nasz aksjomat,, iż państwo nowoczesne, pań­
stwo, w którein ogół społeczeństwa sam sobie 
dyktuje prawa, jest organizacją moralnie wyższą 
od kościelnej i bardziej chrześcjańską. A teraz 
pospieszamy twierdzenie to nasze objaśnić przy­
kładem tak powszechnie wiadomym, że nie ma 
w Galicji człowieka zajmującego się sprawami 
publicznemi, któryby go nie znał.

W r. 18G5 w skutek interpelacji posła z 
większej własności obwodu kołomyjskiego, p. 
Agopsowicza, sejm galicyjski za:mował się spra­
wą ks. Nikorowicza, proboszcza w Balińeach. 
Proboszcz ten w skutek wyuzdanego i niesły­
chanie nieobyczajnego życia, dał powód do zgor­
szenia swoim parafjanom, a oprócz faktów, dla 
sprosności swojej nie znoszących czernidła dru­
karskiego, ciężyły na nim zarzuty ciężkiej bar­
dzo natury, mające styczność z wieloma jeszcze 
innemi paragrafami kodeksu karnego. Musiało 
to być coś niezwykłego jako materjał dla kro­
nik skandalicznej, skoro gromada ruska, a więc
""fkiern widzi harmonijne zespolenie tych dwóch pier- 
“ • tków. Świat czystej abstrakcji, świat metafizy- 

iest dhń krainą nieznaną. Nie pojmuje ducha 
ezn^!' uni formY bez ducha. Na tych zasadach

rają1'się estetyczno poglądy Lemekog* Za punkt 
opierają t nsyehologję, wrażenie estetyczne

jSo .  . b r . p . y;
ezłowtuka. ^  estetyki, polega oLyg.nalnośó i 
chologiczne, J emekieł 0  nad innemi, te, samy
wyższość dz er ór tłóina(.za, należy przyznać,
szkoły d z i e ł a m i w y  ^ trafnym!
był więc p°d k ^  y J  aię aa trzy główne

Dzieło L,einoh.e£ , r  i z a k r e s i e
części: C z ę ś ć .  1. truktuje o p j ę m  ia ^  .
e s t e t y k i  i objaśnia zarazę maturze;
tyczne; część 2 . traktuje o p i ę k n i e
część 3. o s z t u c e .  „Aiecie i zada-

W  rozdziale lszy.n  okreśia i P O J O  ob ,
nie estetyki. „Estetyka, powiada, obejm j /  
szar zjawisk,^ o ile takowe odnoszą J o  t k j e e g .
w nas uczucia piękna i brzydoty. > „atctvki.
całe życie człowieka wchodzą więc w za r z e n j em 
Jako umiejętność zajmuje się » 7 t ł u * a ,C t Wo-
istoty piękna i jego ..bjawami, nic uezy za K 
r z y ć ! . . .  Do tego służy tylko pośrednio. uZtóa-
pierwszych rozdziałach następuje h i s t o r y c :aba(jł0j 
dnienie powyższego określenia estetyki. „Ja* . ]Q’_
mówi autor, czyniące jednaki obrót w prawo i ^  
wo, chociaż opuszcza prostopadłe 8ta“ " 7 ;*oV°. ’taL i 
wstrzymuje ruchu zegara i obwieszcza J'Q.
kołysanie się ducha pośród ostateczności rokui p 
stęp, jak dłuto szukanie p r a w d y  nadaje pę x
ruchom. Jeżeli w epoce oświecenia (der Au K 1 kcia 
aoszliśmy do granic płaskości, to uieunik aiona iea j 
zanurzyła nas w niezgłębionych odmętach ape u 
ci i .  Od tej przechyliły się zuown marzeniami przesy 
cone umysły ku p o z y t y w i z m o w i .  Nauki pizyro 
dnicze zaczęły stanowić przeciw-siłę spekulacji; o 
świadczeniu iedyuie dawano wiarę... Ale i 0  
jałe przekonanie, że tylko nauki ściołe dają pewno. , 
a wszystko zresztą jest maraidłem, poczyna *'§ za 
cli wiewać; zbliżamy się do czasów, których cechą 
pogodzenie ostateczności." Pogodzenie tych ostateczno­
ści jest właśnie dążnością autora. _ . .

W  dalszym toku rozbicia on zasadnicze idee u z
kiego umysłu, idee : p i ę k n a ,  p r a w d y  i d o b r a ,  
określa wzajemny i c h  stosunek i wykazuje w e w n ę ­
t r z n ą  i c h  z g o d n o ś ć .  Żaden z t y c h  c z y n n i k ó w  sam 
dla siebie nie stanowi jeszcze d o s k o n a ł o ś c i ,  i n*o

oswojona z pewnemi zboczeniami w życiu ro- 
d.:innem i przejęta w tej mierze tolerancja o ’ 
jakiej jeszcze i powieściop^arze francuscy nie 1 
mają wyobrażenia, nie mogła dłużej znieść tegj 
eo się w jej łonie działo. Sejm odbył posTedze- ; 
nie tajne, i polecił uwadze rządu sprawę bali- 
niecką. Ale cóż —  obowiązywała wówczas je­
szcze dawniejsza procedura karna, wymagajaca 
od zbrodn.arza, aby popełnił czyn karygodny 
w obecnośń dwóch klasycznych świadków, aby 
udowodnił swo^ą obecność na miejscu dokona- j 
nia zbroani, a nadto, swoją skłonność i zdolność 
do jej popełnienia, a w przeciwnym razie, od-I 
mawiająca mu stanowczo przytułku w Brygid- ‘ 
kaeb —  oczywista rzecz tedy, iż sądy nie mo­
gły nic zrobić proboszczowi. Skandal hył udo­
wodniony, ale sprawca nie dostał się do krymi­
nału. Otóż ten proboszcz gwałciciel, wszetecznik, 
przeniewierca i oszust, aż do śmierci swojej po- ■ 
został duszpasterzem w Balińeach, ksiądz metro- ! 
polita halicki i arcybiskup lwowski nie usumit 
go z tej posady, a szanowny poseł pan A<*o- 
psowioz, który zasiada dziś w Radzie państwa i 
który głosował p r z e c i w  §.8. ustawy o zewnę­
trznych stosunkach kościoła katolickiego, w ra­
zie gdyby nas pociągano lo odpowiedzialności 
za to , co tutaj piszemy, będzie naszym świad­
kiem i potwierdzić musi co do joty treść nasze­
go opowiadania.

Fakt ten jest izolowanym, jest on tylko je­
dnym z wielu niemniej powszechnie znanych, po- 
ozęści nawet jaskrawych, a mimo to p. Grochol­
ski przerabiając przeciw ustawie o zewnętrznych 
stoŁunkach kościoła katolickiego, powiedział, co 
następuje (vide: Dodatek do Gaz. Nar. Ner 66 
z r. 1874).

„Maj ierw kilka uwag co do moralnego 
„zachowania się (którego §. 8. żada od 
„księdza, piastującego posadę). Każdy ko- 
„ściół jakkolwiek stawia sobie za pierwsze 
„i najważniejsze zadanie, nauczanie moral- 
„ności i obyczajności. Jeżeli więc wo- 
„oec katolickiego kościoła mówi sie: Od 
„ciebie żąda państwo, abyś żadnemu księ- 
„dzu nie dawał posady, który nie jest nie­
naganny pod względem moralnym, to tem 
„samem mówi się, iż nauka cbrześciańska 
„o  moralności i obyczajności jest fałszywa, 
„albo chce się tem jedynie rzucić episko­
patow i w twarz insultę.“
Mocno, jak widzimy, pomylił się szanowny 

poseł: Nauka chrześcjańska o moralności i o- 
byczajności nie jest fałszywą, i nikt jej fałszy­
wą nie mieni, tylko kościół nie zawsze trzyma 
się tej nauki, a więc, potrzeba zmusić go do 
tego, potrzeba czuwać nad nim i wskazywać mu 
drogę, którą iść powinien. A jeżeli biskup nie 
zna tej drogi i zostawia takiego ks. Nikorowi­
cza na paiafji, to potrzeba ponad biskuoem po­
stawić władzę, któraby pilnowała i biskupa i 
proboszcza, i w razie potrzeby 'zapobiegł* zgor­
szeniu. Jednem słowem, vvładzę biskupów po- 
rzeba w imię nauki chrześcjańskiej podporzad- 

n,.j v iadzy, ustanowionej przez chrześf‘jańskie

lr&*dpnpB i >p<«'?rnirf przyjmują:
Bióro s^miniłtracji „Dziennik* Poi 
placu Halickim i Ajencja A. 1 V  .owakiego 
plac katedralny, we Wiedniu, w H m lur j l  FrtW  
furole n. Itf., w Berlinie, w ilps.u* Bazylei 
rSswajfirja] i WrocJawIll pp LaMenstein L  V o- 
f;ler, w Wiedniu: F. Lud, K. l u n .

)' oezenla przyjmują tię za opłatą 6 ct od miejeoa 
objętości jednego yrier-t- drobnym JriLiot 
(oonpareille) oprócz opłaty stemplowej 30 cfc M 
każdorazowe umieszczenie.

Jęty Z pleeiądzml mają być przesyłane f r a a e o  4e
AdmiiustracjinDaiennika Polskiego*.— Listy rekit 
mi lyjne nie opieczętowane nie podlegają 0VE —te

Maflnsrryjtńr Selaicja m  zwtbcl

społeczeństwo, potrzeba podporządkować ją wła­
dzy państwowej. Dziwimy się, iż żaden z na­
szych pp. posłów nie wytknął tego p. Grochol­
skiemu, i przypisujemy to tej okoliczności, i£ 
nikt nie enciał dyskutować o sprawach domo­
wych 4\obec Niemców.

W f .

jeal; w stanie sam jeden pchnąć ludzkcś6~ n ć  drogę 
prawdziwego postępu. Brak którego z nich sprowadza 
upa e narodów. Każdy z tych trzech pierwiastków 
jest równoboski i równoważny, lecz „tylko w połącze­
niu twoizą pełną harinonję i okazują istotę człowieka 

jęi n t]wyższym rozwoju.u Z  ich z j e d n o c z e n i a  
dopieru rodzi się d o s k o n a ł e ś ć .

W  n iszy  u. rozdziale przechodzi antor do kwestji 
m e t o d y  w estetyce i oświadcza się za zasadą Ary 
stotelesa, która od zjawisk przechodzi do idei. Za 
punkt wy,śeia bierze autor wrażenie zmysłowe i wro- 
dzone uczucia estetyczne* Określa genezę uczuć tatę- 
tycznych, których przeciwnemi bieg mami są p i ę ­
k n o ś ć  i b r z y d o t a ,  pomiędzy niemi leży cały szareg 
środkowy uczuć, jako t o : wzniosłość i płaskośó, at-a- 
szliwość i powszedniość, przeraźliwość i powabność. 
W szysU ie te uczucia rozbiera autor szczegółow o, do­
dając do nich w końcu rozbiór tragiczności i komi- 
czności.

Cały ten rozdział d z id a , z natury swej teorety­
czny i abst. akcyjny, traktowany jest jednak tak jasno 
i przystępnie, że każdy czytać go może z łatwością i 
przyjemnością. Poglądy swoje jasno i zwięźle wypo­
wiedziane uzmysławia autor ciągłyoi' przykładami z 
wielką trafnością ozerpanemi bądź t historji świata, 
bądź z życia przyrody, bądź z życia codziennego.

Trzy rozdziały poświęca autor rozwinięciu istoty 
p i ę k n a  i jego warunków. P i ę k n o  okreśia jako i d e ę  
w z j a w i s k u .  Z  ścisłą konsekwencją wyprowadza 
zusaduicze prawa i warunki upodobania estetycznego: 
siłę i miarę, jedność w wielości i charakterystyczuość. 
Treść piękna stanowi: idea ; formę pi ikna: zjawisko. 
Piękno jako f o r  m a , objawia się w s ty  1 u estetycznym 
który jest jego pierwiastkiem p o d m i o t o w y m ,  ma­
jącym swe źródło w twórczości artysty, tak jak cha­
rakterystyczuość jest jego pi irwiasikiem p r z e d m i o ­
t o w y m  Niepodobna nam dla szczupłości miejsca 
przeprowadzić w nieprzerwanym toku całe logiczne 
pasmo wywodów teoretycznych autora, a tem bardziej 
przytoczyć przykłady, które stokroć lepiej wyjaśniają 
rzecz niż słowa. Cała ta część opracowauą jes równie 
gruntownie, jak popularnie. Odsyłamy więc czytelnika 
z czyptem sumieniem do samego dzieła, za co niewąt­
pliwie tylko wdzięcznym nam będzie.

Największą jednak zasługą dzieła Lem ckego sta­
nowi jego część 2 ga, mająca za przedmiot rozbiór p i ę ­
k n a  w n a t u r z e .  Estetycy niemieccy zwłaszcza, uie 
odróżniali d ługo, wzorem Hegla, estetycznej treści

W ydział Klubu postępowego polskiego wniósł dr* 
delegacji polskiej w Wiedniu następującą petyęję:

Do prześwietnego Koło. po-dów polskich w wiedeń­
skiej Radzie państwa!

Przed rozejściem się na fe -je wiela.anocn 3. Koło 
posłów polskich przystąpi do wyboru ze swojego gro­
na członnów do delegacyj wspólnych, gdzie a iużj nom 
prawo zabieram^ głosu w sprawach zagranicznej poli­
tyki państwa aust jsekiugo, i możność niesiezia jekioj 

W  om aa8 z7 m w iaaych lADorachu
Wypa.dki, które w drugiej połowie stycznia b. r. 

za rzęsły dyecezją unicką Chełmską w Królestwie pol­
akiem, a miauc wicie przymusowe pod pretekstem do­
czyszczania obrządku" zniewalanie ludności tamtejszej 
greckó-katolickiej do przyjęcia schyzm y wbrew wszelkim 
zasadom swobody wyznań, i połączone z tem w Kilka­
dziesiąt gminach gwałty, a nawet rozlewy Krwi: zna- 
lasły głęboki odgłos w ludności unickiej Galicji s na­
stępujących powodów:

1 ) Ludność ta jest jednakowego o b ‘zadku s lu­
dnością w 266 paradach dyecezji Chełmskiej zamie­
szkałą, a krwawe sceny, które tam zaszły —  roznie­
sione pogłoskami po kraju o rychłych próbach t^ge 
samego rodzaju także u nas, wzniecają słuszną obawą 
w umysłach, i niepokoją tutejsze społeczeństwo w bar­
dzo przykry sposób, zwłaszcza, że świeżo petersburski 
Goniec urzędowy potwierdził oficjalnie prawdziwość do­
niesień prywatnycb o zbrojnej interwencji wo^st mo­
skiewskich w 26 parafiach, a nadto nie brak w na­
szym kraju agitacji, zapowiadających takie same „O- 
czyszczenie obrządku" w Galicji.

Kilkadziesiąt indywiduów zawodu kapłańskiego 
i nauczycielskiego, wycLowanych w Galicji po zakła­
dach publicrnyeh. utrzymywanych bądź z tunda 
os u religijnego, bądź z innych funduszów publi­
cznych : —  krajow ych , stypendjalnych i rządo­
wych, nietylko bez najmniejszej przeszkody opuściło 
kraj i przeszedłszy na służbę rządu mosk.owakiego 
dało się użyć za chętne narzęizie do wzmiankowanych 
gra łtćw , a e co więcej, agenci zakordonowi z wszelką 
swobodą rekrutują w naszym kraju nowych adeptów 
do tego, reflektując szczególnie na młodzież akadetni- 
cką lub na alumnów, świeżo wyszłych ze seiniuarjów 
galicyjskich, eo naprowadza na domysł, że pomiędzy 
władz1* su -ządu austrjackiego a władzam rządu mo­
skiewskiego istnieją umowy, ułatwiające taką dostawą 
żywiołów agitacyjnych i misjonarskich, bez których 
rząd moskiewski nie zdołałby spełnić swoich zamia­
rów ;

3) w skutek wypadków w dyecezji chełmiKFM, 
rzi(f m askiewski wyparł do naszego krain kilkedtie- 
stąl księży unickich, którzy pod w zglądem ------
o arakteru i wykształcenia nie ustępują w m czea mw- 
żebnym wymaganiom, a mimc to nie moga w Galiop 
wśród swojskiego całkiem społeczeństwa otrzymać od­
powiednich powołaniu swojemu posad.

Z uwagi tedy na to , że przykry w pływ wypad­
ków w dyecezji chełmskiej dotyka bezpo&i-ednio stosun- 
ków moralnych i materjalnych naszeao kraju,

z uwagi dalej, że koło posłów polskich w repre­
zentacji państwa austrjackiego ma obowiązek korzystni 
z przysługującej sobie trybuny publicznej, by poduieM 
głos w obronie wielkiej świata cywilizowanego w -ady: 
swobody wyznań, i w obronie zaniepokojonych lntor*- 
sów ludności, której iest delegatem,

z uw gi nareszcie, że ouinja publiczna icdnogffr
tkwiącej w samej p r z y r o d z i e ,  od treści zaczerpnię­
tej z głębi l u d z k i e g o  d u c h a  i jego uczuć «jterr- 
cznycb. Naturę uważali za Piękną o tyle tylko, o ue 
odkrywali w niej estetyczne pierwiastki samego ducha, 
tj. idee. Charakterystyczną w tej mierze jest anegdota 
o Hegla ; znanym poecie niemieckim Heinein. Młody 
jeszcze Heine siedział raz w Beninie w letnią noc 
gwiaździsty przy otwartein oknir i marzył. Wtem u- 
czuł czyjąś dłoń na ramienin. Odwrócił się —  za s in  
stuł Hegel. „O  czem taj dumasa?" zagadnął go filo- 
zofi „O  gwiazdach", oaparł rozmarzony poeta, „patrz 
jakie p iękne!" —  „M ój przyjacielu," rzekf Hcgel, „nie 
te gwiazdy są piękne, ale piękne są m y ś l i  i p ię u z  
u c z u c i a ,  które w uie wplatasz!"... —  Od tej chwili 
miał Beine zostać Heglianinem, co rnu jednak nie prze­
szkodziło w kilkanaście lat późuiej napisać o tej epuoc 
awojego życia, że to był etas, kiedy jak syn marno­
trawny pasł wieprze między Heglianaali...

Otóż uwzględnienie pierwiastków estetycznych w 
s a m e j  p i z y r o d?z i e i ich odróżnienie od estetycz­
nej ,re ci ducha jest zasługą najnowszego kierunku w 

s - y c 0 , kierunku idealno realucgo. Dzieło Lem ckego 
wyszczególnia się w tej mierze przed innemi.

-Natura Bama w sobie n1 s zawiera żadnych estety­
cznych i d e i ,  lecz posiada tylko nieskończone boga­
ctwo es te  t y c z n y c h  f o r m.  Lemoke podaje nkder 
piękny i wycz ;rpujący rozbiór estetycznych pierwiast­
ków natury, rozpoczynając takowy od wykładu estety­
czny cli stron r u c h u ,  d ź w i ę k u  i ś w i a 1 1 a. W  prse- 
śliczuy sposób charakteryzuje zuaczenie estetyczne 
gwiazd, księżyca, słońca, błyskawicy i t. d., dodając 
w końcu jasno i przystępnie wyłożouą teorję h a r mo ­
n ii  b a r w.  Równie pięknie i pouczająco podaje ch»- 
rakterystykę estetycznego znaczenia czterech żywiołow: 
p o w i e t r z a ,  w o d y ,  o g n i a  i z i e mi .  W  dalszym 
toku podaje w sposób oorazowy i poetyczny rozbiór 
estetyczny r o ś l i n n o ś c i ,  k r ó l e s t w a  z w i e r z ą t  i 
c z ł o w i e k a .  C z ł o w i e k o w i  poświęca cztery osta­
tnie rozdziały 1. tomu. Treść icb jest nadzwyczaj cie­
kawa, różnorodna i bogata Po opisie budowy i pro­
porcji estetycznej ludzkiego ciała, przystępuje do cha­
rakterystyki różnych płci, wieku dzieoęcogo, młodzień­
czego, męskiego i sędziwego, dodając w końcu cha­
rakterystykę różnych ras i plemion ludzkich. Nastę­
pnie traktuje o c z ł o w i e k u  w p r a c y ,  charakteryzu­
jąc ze stanowiska estetycznego plemiona łowcze, ko­
czownicze, rolnicze, dalej marynarza, żołnierza, rze­
mieślnika, uczonego, duchownego, Biurokratę, gontło-
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śnie we wszystkich organach ( Gazeta Narodowa, Dzien­
nik P oliki, Dziennik Poznański, Gazeta Toruńska) g o ­
rąco się domaga takiej ze strony koła poselskiego in­
terwencji u c. k. rządu austrjackiego :

W ydział Klubu postępowego polski-go we L w o­
wie, zebrany na posiedzeniu dnia 2 1 . bm. powziął u- 
chwatę wystosowania petycji do Prześwietnego koła 
posłów Dolskich w Radzie państwa z prośbą, aby wy­
branym ze swojego grona do delegacyj wspólnych 
członkom polec iło :

D o e k. ministerstwa spraw zagrauieznych wnieść 
ńa pow 'zsz^ch motywach opartą interpelację z zapy­
tani czy ’ i akie kroki c. k. rząd austriacki je  
względu na zaniepokojone interesa moralne i iśttsrjhlus 
własnych por' lanych poczynił lub poczynić zamierza?

Z  wydziału klanu postępowego polskiego*
W e Lwowie, 22. marca 1874.

Wiktor Zhyszewskl m. p, , Tadeusz Romanowiez m. p . , 
Ludwik Lubiński m. p.

Jezuici Szomer-fzraela.
Artykuł n ..-Szomer-Izrael poszedł w ultramon 

tany11 —  zs.mieszczony w nr. 57 z d. l i g o  marca — 
poruszył p łć przywódzców Szomera. Organ jego der 
IeraeHt zamieh-ił w nr. 6  artykuł namiętny przeciw 
Dziennikowi, pochodzący z pióra prezesa Szomera dra 
Józefa Kohna, pod tytułem „pro domo . 11 Z całego ar­
tykułu prawdziwym jest tylko... tytuł. Rzeczywiście 
bowiem dr. Koba wystąpił „pro domo11 popularności i 
przeważnego w Szoruerze wpływu tych kilku ludzi, 
których narzędziem i marionetką jest szanowny eks- 
kan ydat tarnopolski. Pomimo, iż stara się niby spro­
stować niektóre bardzo mu przykre szczegóły we wspo 
mnianym artykule podane, nie jebt jednak w stanie 
zaprzeczyć naszym zupełnie autentycznym wiadomo­
ściom o.zajściach w łonie k o m i t e t u  Szomera, i te ­
go tylko darować nam nie może, że jesteśmy tak do­
kładnie o tych zajściach p nnformo wani. Zaprzeczenie 
jeg o  odnosi się przeto głównie do wypadków niedo­
szłego zgromadzenia z dn. 8 go b-n. na które pogląd 

-ogóiny trudoiei sobie było wyrobić, aniżeli wglądcąć 
w szczegóły zajść w komitecie. .

Ty.nczis -m tacy, którzy bardzo dokładnie uwa- 
śali, co s>ę działo na owem zgromadzeniu, zapewniam, 
i wsztilki^ t9  zaprzeczenia są właAciie zupsłoio fał 

-szywo. Twierdzi dr. K m n ,  iż zgromadzenie o godzi- 
-n i i lósirr-j ni > było kom pleioem —  gdy tymczasem ta- i 

cy , którzy przyoajraaiej tak dobrze jak on umią liczyć, 
Sprawdzili, iż zgroraadzoaą była liczba w i ę k s z a  u ja 

(d o  kompletu potrz ba —  a tylko zabiegi Oehlenbtrga. 
Mandla Ratfjlia e tutti quanti o „czystość żydowstwa“ 
.swego trwożoie dbałych, rozpędziły zebranych tak, iż 

-liczba ich spadła poniżej kompletu. I tak: Oehlenberg 
stauąw3zy przy wejściu, wziął członki Sromera M. H. 
sa ramie, i oddalił go — tegoż sam- go M. tL, juko 

-należącego no opozycji na scęddacb jeszcze feitr*ymy 
waao nainagfeiuc. żeby nic szedł. Podobnie je.k Oehlen ■ 
berę, manipulował R.uich w drugim przedpoko:u, a dr. 
B yk w si... oddalając jednych , zatrzymując drugich. 
Wszak jeden z gorliwych członków kom retu, K. — 
dniem poprzód opowiadał, że zgromadzenie nie przyj­
dzie do skutku. Mylnem jest twierdzenie dr. Kohna, 
jakoby wmoskodawcy, którzy zamierzali tylko zama 

•nifestować się w sprawie wyznaniowej, żądali p e t y ­
c j i  witym  przedmiocie —  mylnem jakoby w komita- 

- cie o tej petycji była mowa —  mylnem jakoby dr. 
Kohn miał był w ogóle zamiar odbyci* zapowiedzia­
nego zgromadzenia.

Powodem głównym aitykułu dra Kohna, jest o- 
brażona ambicja z powodu, iż Dziennik stwierdził, że 
Szomer Izrael i komitet jego wraz z drem Kohuem 
—  są ultramontanfimi, a inni zaś żydzi —  są li- 

.Jbenalnii. Jest to jednak prawda. Kio bowiem temu 
ulw&montanizmowi dra Kohna nie ujmuje ta okoli­
czność, iż jego papież zamiast za Alpami, siedzi pod 
wysokim Zamkiem. Prawda, że dr. Kohn w tej spra­
wi# nie przywodzi, lecz wodzić się daje namiętnym 
zelotom, którzy dziw ry wstręt czują do ślubów cywil 
nycli, mających niby zatruć „czystość iydowstwa.“ To 
jednak nie zmienia rzoczy —  nie zmniejsza Odpowie­
dzialności dra Kohna, który zresztą kiedyś l ;«  poma­
łu się zdziwi gdy ujrzy, jak  na jego barkach wznio­
są r e  inni ludzie.

-ti Na niedzielnein zgromadzeniu Szomera przy<>zło 
znowu do skandalu. Schrenzel postawił wniosek-, aże­
by wydziałowi dać wotum nieufności z powodu arty­
kułu „pro domo , 11 który zrywa z liberalnem pohkism 
scronniotwen?. Dr. K >hn jednak i liktorzy jeg o  nie 
dopuść li tego wniosku do glosowania —  bo trudno, 
Żeby asm przeciw solda formował wotum nieufności! 
G dy potrzeba, wtedy dr. Kohn bardzo dobrze umie 

- n i e  p o j ą ć  czegoś —  to też ośw iadczył, że wniosku 
tego o wotum nieufności n ie  m o ż e  z r o z u m i e ć .  
Biedny dr K oh u ! -

lar winni jopcu „Di PoMlir.
W 'le d e ft  24. marca.

{A . A .) Stało się, jak przepowiadałem; w sprawie 
fakultetu teologicznego jezuickiego w Insbrucku rząd 
odniósł zwycięstwo za pomocą skombinowanej z ró­
żnych żywiołów większości, a wszelkie rezolucje prze­
ciw jezuitom skierowane, upadły sromotnie. Ściśle rzecz 
biorąc, przyjęcie pozycji budżetowej było na razie 
nieunikn'onem, i tylko opozycja quand meme mogła w 
tej miecze walczyć z rządem —  taką zaś opozycją jest 
p. Herbst i życzyć mu można z całego serca nowej 
porażki, jakiejj doznał. Inaczej ma się rzecz z rezolu­
cjami, które* stanowić miały jodynie moralną presję, 
skierowaną przeciw jezuitom, Ale i tym data upaść 
„liberalna11 większość.

Zwracam waszą uv.agę na przebieg sprawy po­
działu Tyrolu. P. H erbst, który przemawiał za ode­
słaniem jej do kom isji, nie zap-zeczał wprost braku 
kompetencji Rady państwa w tej materji, ale sumo juz 
wzięcie pod obrndy tego przedmiotu jest precedensem 
niebezpieczaym. Mówią zresztą w kołach parlamentar­
nych, is komisja zaproponuje jedynie rezomeję w zy­
wającą rząd, by „poczyn ił odpow,edne uroki w ,ęelu 
aadosyćuczynienia żądaniom ludności południowego T y • 
rolu."

Nit miejsce Perczela, wybranego prezydentem sej­
mu węgierskiego, wybrany ma być wiceprezydentem 
Izby Siedmiogrodzlanin Karol Torma, a pres-esem klu­
ba "deakistów wybrany jest Gorove Istvan. Na pier- 
wszem posiedzeniu po zamianowaniu nowego rządu, 
członkowie lewicy Irany i Simonyi narzekali mocno 
na mięszanie się do spraw węgierskich hi. Audras- 
sy’ego, który jest tylko ministrem do Spraw wspól­
nych. P  Bitto odparł na to elukubracje zaprzecze­
niem, jakoby hr. Andrassy interweniował przy utwo­
rzeniu gaoinetu.

Znacio już zapewne z telegramów treść finanso­
wego programu p. G hyczy’ego. Zapowiedział on re­
dukcję wydatków i nazwał scosULki skarbu węgier­
skiego „wznieeaiącemi obaw ę / 1 jakkolwiek „nie roz- 
paoziiwemi. 11 Do delegacyj wspólnych n:e będzie wy

brzmią : Karliści rozpoczęli rzncać bomby na Bilbao.
Całe ulice pvlą się Karliści po szturmie obsadzili 
przedmieście Albia, na lewym brzegu Nsrrionu.

r o a i k a ,
(d . Z / . m a rca .)

P r z e d  t r t l m a a l c j  k a s a c y j n y m  w Wie­
dniu toczyć się będzie d. 27. b. m. rozprawa ustna z po­
woda skargi, wniesionej przez dra Wolskiego Ludwika o 
u n i e w a ż n i e n i e  yryroku sądów przysięgłych z d. 6 . sier­
pnia 1875, którym redaktor Dziennika Polskiego w pro­
cesie adwokata dra Smiałuwskiego o obrazę honoin, po 
przeprowadzonym dowodzie prawdy, jednogłośnie został u- 
znany niewinnym. Ze strony redakcji udał się na rozprawę 
osobiście p. Henryk łtewakowicz.

U J kom itetu . T o w a rzy stw a  O p ie k i Na< 
rod ( we j otrzymujemy następujące pismo:

Pan Jan Śliwiński będąo w r. 1871 na kilkakrotne 
swe żądanie upoważniony do zbierania wkładek na rzecz 
r. owarzystwa Opieki Narodowej za wynagrodzeniom 10° /0 
od zebranej sumy, przy właszczj i sobie nieprawnie zebraną 
na rzecz tego Towarzystwa kwotę 21.1 zlr. 73 ct.

Komitet Tow. Op. Nar*, widział się zmuszonym w 
sprawozdaniu, jakie corocznie walnemu zgromadzeniu przed­
kłada, umieścić pozycję „zebrano przez p. Śliwińskiego, a 
do . :asy nie zwrócone 2 1 1  zlr. 7 3 - cl.“ Na odbytem na 
d. 1. marca b. r. y-alnem zgromadzeniu Tow. Op. Naród, 
jeden z 'zlowków interpelował komitet czy i jakie poczy- 
mr kroki celem wydostania od p. Śliwińskiego kwoty nie­
prawnie sobie przea tegoż przywłaszczonej. Na tę inter­
pelację z upoważnienia komitetu odpowiedział ozłonet za­
rządu, p.  Goldm°u, wyjaśniając przyczyny, dla których nie 
udało się do-yuhezan komitetowi ściągnąć od p. Śliwiń­
skiego powyższej kwoty.

Z powoda tego wyjaśnienia wystąpił p. Śliwiński w 
num. u. wychodzącego tutaj dwutygodniki, z oświadczo­
nym, w którem zamiast zbijać wywody p. Goldmana, mio­
ta na niego obelgi, a biorąc pochop z okoliczności, że 
członek komitetu, p. Goldman, należy do wyznawców re- 
lig,i żydowskiej, zarzuca mu, żo dla interesu tylko i o- 
sobistych celów udaje Polaka, przyczem p. Śliwiński uży- 
wa wyrażeń w żadnem

br.n, „  . i .  5 H 3 K J S U T T "  d" “ “ k" ,l ' ie 4“-
rowiej u;ż kiedykolwiek myślą przestrzegać stanowi- w uho +, naayślą przestrzegać
ska ugody z r. 1867.

Jedyną dziś w Wiedniu nowiną jest to, iż D ba 
panów dopiero po świętaeb podobnoś rozpocznie d y ­
skusję n a d  ustawami wyznaniowemi. Z  Pragi don >szą, 
iż cesarz Ferdynand zachorował niebezpiecznie. Z  Pe­
sztu, że sprawa kościoła serbskiego (wschodniego nie- 
unickiego) wniesioną mu być w sejmie ze strony rzą­
du w duchu, który odpowiada zapatrywanion? posłów 
serbskich i rumuńskich, i że traktowana będzie w po­
rozumieniu z rządem kroackira. Klub „narodowców11, 
należących do sejmu p^szt-makiego, postanowić już 
miał, że w sprawie tej pójdzie ręka w rękę z rządem, 
który zaprop nuje zwełam i kongresu w celu wyboru 
patryarchy. TenAamćm, klub wyparłby się Miletieea, 
który temi dniami nader siarczystą i opozycyjną miał 
m o w ę , interpelując ministerjutn w kweatji. kościoła 
serbskiego.

Sprawy zagraniczne.
W  Ni.Mnczech główną sprawą aa którą ciągle j e ­

szcze zwrócona uwaga tak rządu jak całego parlamen­
tu, to sprawa pozostającej w zawieszeniu o-tuwy woj­
skowej. O ile leży na sercu samemu nawet cesarzowi 
najlepszym dowodem, że w dzień obchodu urodzin 
swoich, odozw&ł się o tej kweseji do jenerałów mó­
wiąc, żo ustawa musi być przyjętą w piorwotnem 
brzmieniu, a zatem nie ma m^wy o zmniejszeniu sta- j rem w sali ratuszowej 
łej stopy pokojowej. Potwierdza się rów ni ż wiado­
mość podana n icdawno na tem miejscu, że Prusy m y­
ślą nie żartem o przyłączeniu Luksemburga do Nie­
mi sc, wcielając go wprawdzie jako księstwo udzielne, 
ale jako należące do zwiąsku rzeszy niemieckiej

W francuskiem zgromadzeniu narodowem ustana 
niebawem wszelkie prace, gdyż odroczy się na św.ęfa 
Ostatnie dnie posiedzeń przeznaczone na obrady ns.d 
przydłużeniem rad municypalaych i nad kredytem na 
fortyfikacje otoczyć mające Paryż.

Anglja zajęta rprawą głudową w posiadłościach 
swoich indyjskich. Na posiedzeniu parlamentu w osta­
tnich dniach z powoda interpelacji depetowsnego Gour- 
ley, tyczącej się głodu wlndjach, odpo\. edział sehro 
tarz stanu dla spraw indyjskich, że około trzy miliony 
ludzi potrzebuje wsparcia publicznego.

Donosi nakoniec telegiam z Madrytu, że Serrano 
rozpoczął już kroki zaczepne przeciw k ■ -listom. Tym 
razem walka skończyła się pomyślnie dla oręża repu­
blikanów hiszpańskich, gdyz zdobyli pozycje karlistów 
i zajęli je, spędziwszy zwolenników pretendenta z Bo­
żej łaski.

Z  Durango wiadomości jesi cze z f nia 18. bm.

Wobec tego taktu komitet Towarzyntwa Opieki Nar. 
czuje się obowiązanym oświadczyć, że 'odpowiedź członka 
zarządu, p Goldmana, na interpelację j-dn-go z członków 
dana była nietylko z upoważnienia komitetu, ale także w 
duchu otrzymanej od tegoż instrukcji.

Jeżeli odpowiedź ta ńie wypadła na korzyść oąoby 
p. ni i wińskiego, przypisać to należy tej okoliczności, że 
przywłaszczenie sobie grosza publicznego nie jest rzeczą 
honorową.

Dla utiikuienia na przyszłość podobnych wyjaśnień 
tna p. S’ ;w.‘ński ten jedyny środek, by nieui«zczonq do­
tychczas kwotę 211 złr. 73 ct. złożył w kasie Towarzy­
stwa Opieki Naiod. Dopóki to nie nastąpi, me pomogą 
p. Sliwińsk’emu obelgi, miotano na ludzi wypełniających 
gorliwie, sumiennie i bezinteresownie włoż ,nb na nich w 
sprawach publicznych obowiązki i sam sobie wiuę przypi­
sać będzie musiał, jeżeli i na przeszłość wyjaśnienia na­
sza nie wypadną honorowe dla jego osgby. Lwów d. 26. 
marca 1874. W alerjan  Podleumki, prezes T o w . Op. Nar.
Lr. Kospe/roioski, członek zarządu.

Q l? c z y t  p u b l i c z n y  p. Czesława Pieniążka: „Pra­
ce Seweryny Ducbińskiej* odbędzie się w niedzielę dnia 
f t  b. m. w wielkiej sal1 ratuszowej, oa korzyść Towa­
rzystwa bratniej pomocy słuchaczów wszechnicy lwowskiej. 
Odczyt ton zakończy p. Kornel Ujejski. Początek o godz. 
1 2 . w południe.

"ffi T o w a rzy stw a  tech n iczn ego . Posiedzenie 
odbędzie się w sobotę d. 28. b. m. o godzinie 7. wiecze-

luD-ia. dandysa i t. d. Dalej inowi o ostetycznem zna­
czenia państwu i ludu, o estetycznein w y c h o w a n i u  
l a d  u. Ostatni rozdział zawiera charakterystykę histo­
rii nowożytnej, estetyczne strony wieków średaieh i 
charakterystykę estetycznych zdolności główniejszych 
OiModów nowożytnye.h : Francuzów, Niemców, Słowian, 
W łochów , Anglików,-,Hiszpanów i Amerykanów. U de­
rza tu trafność i b e z s t r o n n o ś ć  sądu autora. Nie 
znać ani trochę rysowego pyszałkowstwa niemiecki sgo 
ani prusko-niemieclciogo patrjotyzmu iglicówek !... O 
Francuzach powiada trafnie, że „każdy naród powi- 
nienhy ich naśladować do pół drogi, ale w połowie 

^porzucić ich...“
C a łą  tę część czyta się z największem zajęciom. 

Uderza w niej mnóstwo bystrych i trafnyob poglądów, 
eiokawych szczegółów, oryginalnych spostrzeżeń. Jest 
to niezawodnie najlepsza część całego dzieła.

Drugi tom poświęcony jert cały s z t u c e .  W  wy­
kładzie jej teorji, uwzględnia autor n» każdym kroku 
historję sztuki, objaśniając każdy szczegół wywodem 
historycznym jogo stopniowego rozwoju. Przy tem je­
dnak zwraca autor swoją uwagę zawsne i na stronę 
w e w n ę t r z n a  togo rozwoju, polegającą na wrodzo- 
nem w człowieku poczuciu piękna i na potrz :hie jego 
udoskonal mia. W ykład teorji sztuki poprzedza autor 
rozdziałami traktująeotni o p o p ę d z i e  t w ó r c z y m ,  
o s z t u c e  w o g ó l n o ś c i  i j ®j  p o d z i a l e ,  o a r ­
t y ś c i  c i  j e g o  u z d o l n i e n i u ,  o s t y l u  i ma n i e ­
r z e .  Zadanie aztuki, powiada Lem cke, polega na u- 
amysłowiemu i d e a ł u .  Ideałem zaś nazywa w i e c z y ­
s t ą  p r a w d ę  i k o n i e c z n o ś ć ,  objawiającą się w 
świecie zjawisk. Złąd duch , chcąc przedstawić i d e ­
a ł ,  mu3 i przadewszystkiom wniknąć w i s t o t ę  przed­
miotu, by go pojąć, inaczej nie przedstawi go i s t o -  
t n i o.

Szejka urzeczywistnia cel wskazany w pięknych 
zm ysłowych turmach. Urzeczywistnianie to wymaga 
od aitysty trzech zasadniczych przymiotów: z m y ­
s ł u  p i ę k n u ,  s i ł y  w y o b r a ź n i  i t e c h n i c z n e j  
z d o l n o ś c i .  T n  filie mówi autor w tym względzie: 
„Sam zmysł piękna wydaje tylko bystrego krytyka, 
sama fantazja, tylko marzyciela, sama biegłość tylko 
zręcznego technika. I  połączenie dwóch nawet przy­
miotów nie wystaroza. Otrzymujemy w takim razie 
utwór., niedoskonały, dyletancki, niezgrabny, skrępo­
wany naśladownictwem, albo przesadny11.

Roz nor samej sztuki rozpoczyna autor od t. z. 
sztuk niższych, tj. od i zemiost, mających na oku nie­
tylko pożytek lecz i p i ę k n o ś ć  wyrabianych przed 
miotów. Rzeczą estetyki, mówi L em ck e , jest nadać 
silniojBzy wyraz rym estetycznym usiłowaniom sztuk 
technicznych i skicręwać je na właściwo tory. W  tym 
celu rozbiera autor dla przykładu, g a r n c a r s t w o  
i k r a w i e c t w o ,  l ouaj e  estetyczną charakterystykę 
atłrsa , jedwabiu, wełny, lnu i t. d. równie i oiekawy 
dla pań, zwłaszcza wykład estetycznych zaiad s ma -  
k n  k r a w i e c k i e g o .  Iii zwija estetyczne zasady 
nbrunia i m o d y .

W ykład teorji a r c h i t e k t u r y ,  m a l a r s t w a ,  
r z e ź b y ,  m u z y k i  i p o e z j i  odznacza się nie­
zwykłą pięknością w yk ład a , jasnością i przystępno- 
ścią obok gruntownoici i wszechstronności.

Podaliśmy powyżej w pobieżnym zarysie treść e- 
stetyki L em ck ogo , chcąc dać czytelnikom naszym 
choć ogólne wyobrażenie o wysokich zaletach togo 
dzieła , będącego prawdziwą ozdobą literatury estety­
czne) i zachęcić tem samom miłośników piękna i sma­
ku do gruntownego obznajomiema się z niem. Pom ię­
dzy dziełami estetycznomi nie znamy drugiego, któ- 
reby lepiej odpowiadało wymaganiom dzieł popular­
nych przeznaczonych du użytku szerokiego grona pu­
bliczności. Maóstwo rycin pięknie wykonanych pod­
nosi wartość i Stores dzieła. Pomiędzy temi zasłu­
gują na wyszczególnienie: Wieczerza Pańska Leonar­
da da V in ci, Szkoła ateńska Rafaela. Stworzenie świa­
tła Korneliusa, Utopiony rybak Rittera, Grupa La- 
okoona. D o tych rycin dodali wydawcy kilka z pol­
skiej jztnki, jako to : Kazanie Skargi Matejki, Zgoa 
Bar ary Simmlera, Ołtarz Wita Stwosza w archipret,- 
byterjalnym kościele Panny Marji w Krakowie.

Przekład p. Zawadzkiegu jest rządkiem u nas 
arcydziełem tłómaczenia, łączącem w sobie przymioty 
wierności jasności i piękności. Komu znany jest brak 
w naszej literaturze wyrobionego języka filozoficznego 
(bo przecież żargon Trętowskii go me jest zrozumia­
łym językiem filozoficznym) ten pojm ie, z jakiem? 
trudnościami miał do walczenia tłumacz, zwłaszcza 
vr teoretycznej części dzieła i uczci jego zasługę.

W  s f e r a c h  mIeMZ'>zn lu s L ic b  we Lwowie pa­
nuje mtzwykle zajęcie z powodu zagadki, jaki o b r ó t  we­
źmie pewna sprawa honorowa pomiędzy pewnym krawcem 
a pewnym prawnikiem, który obraziw*zy pierwszego pu­
blicznie, odsyła go na drogę prawa...

ILiista 17tr skłaóeit na w y b u d o w a n ie  kaplioy w Du- 
blaoach. O d  1. lutego do 24. marca W. wpłynęły nastę­
pująco dary: od pp. Fr. Hirschlera 10, Boi. Wierzehlejskie- 
?o 5, U f. Reizeaateina 10, A, N. 10, Wład. Wielowiejskie- 
gj 10, Woje. Jankowskiego 25 gid. Poprzednio wykazano 
gotówką 2,196 3 5  i oblig. indemn. yjrtości im. 105 guld. 
Razem guld. 2,26635 goiówką i oblig. indemn. wart im. 
105 guld.

Bliaaiowniiio.* Minister sprawiedl nadal adjunkte- 
wi przy sądzie pow. w Snczawie Leonowi Cojanowi takąż 
samą posadę przy sądzie k: ij. w Czermowcach. —  Nau- 
ozycielami przy szkołach ludowych n .anowała R tda szkol­
na Lraj.: P r o t a  Świdnickiego w Jasi suc wie, Jana Manaczyń- 
skiego w Stanisławczyku.

l£ol<9J !Co,i?olt»"ŁiidwiIj[ą Wypowiedziała p. Heus- 
sowi & Cornp. kontrakt spedytorski kolejow y i obejmuje 
graniczną spedycję w Fodwołoczyskach na własny zarząd. 
Kolej odesska utrzymuje spedycję podwołocz^ską iakże we 
własnym zarządzie.

i i w l y w i i l u i i n i  uwija się pod nazwiskiem 
Gintler wzdłuż linji kolejowej w zachodniej Galicji i w y­
łudza od biednych budników i od służby Jr.olejowej pienią­
dze tytułem  pożyczki pod pozorem chw iiowe8° łłop otu  i 
z odwołaniom s^ę rozmaitych urzędników kolejowych. 
Niektórym osubom dal ten oszu-t w zastaw kosztowności, 
które okazały gję fałszywom i. Indywiduum ...o jest w zro­
stu n iskiego, o jasn ow łosym , rzadkim zaroście i pokazuje 
się zawsze z dużym psem.

Z b r o d n i a  potworna dokosaną została d, 9. bm. we 
wsi Andrychowie, starostwie wauowickiem. Włościanin Jan 
Orczyk powróciwszy z miasteczka Andrychowa w tanie nie­
trzeźwy m do domu, począł swej żonie larogio wymawiać, 
źe musi utrzymywać jej Dieślubno dziecko, \ letnią Mary­
nię. Z powstałego w końcn z tej przyczyny spora Orczyk 
powalił dziewczynkę * ltjemi uderzeniami w głowę na zie­
mię , kopał nieszozjśliwą nogami a wreszcie podniósłszy 
ją lewą ręką do góry okrutny ten człowiek przeciął jej 
prawą ręką gardło po stos pacierzowy nożem, który w tym 
oeln bezpośrednio przedtem, na kamienia wyostrzył. Zoro- 
dniarz oddany został w ręce sprawiedliwe ści.

StunisIawOw 25. marca. (Koresp. Dzień. Polsk.)
Z przyjemnością pospieszam donieść wam o zawiązania się 
tutaj kołka amatorów, które już w przeszłą niedzielę dato 
przedstawienie dramatyczne na cel dobroczynny, nwieńczo- 
ae jak najpomyślniejszym skutkiem, tak co do artystyczne­
go wykonania, jak równi iż co do rezultatu, który ku ulża- 
nin doli nieszczęśliwych rozdanym został. Jeszcze w ięcej 
pocieszającą wiadomością jest to, źt zorganizowane to k ó ł­
ko nie myśli poprzestać na jednem przedstawieniu, i że już 
dzii zapowiedziane mamj na przyszłą niedzielę dwie sztu­
czki: „A k toi na urlopie1' i „Za pozwoleniem łaskawa pani.11 
Czysty dochód z tego przedstawienia przeznaczony jest na 
ochronkę dziewcząt w Stanisławowie.

Z  p o d  M atusza 20. marca. (Kor. Dz. Polsk.) 
Klkakrotnie podnosiliście w piśmie waszem ważność zbli­
żających się wyborów do rad powiatowych, a z uwagami 
waszemi zgodzą się niewątpliwie wszyscy, pojmujący za­
danie tej instytucji i doniosłość jej wpływu na uporząd­
kowanie naszych stosunków społecznych. Jeżeli więo kie­
dy, to właśnie obecnie, jest pora wypowiedzenia otwarte­
go wszelkich zarzutów, które czynione bywają zazwyczaj 
w poufnych pogadankach; krytyka bowiem sumienna a 
pnblioma , może jedynie zapobiedz powtarzaniu cię tych 

l i i c j  I m  i \i i i i c i i  autonomicznym, a pra

gnąc postępu i poprawy, musimy być przeciwnikami tej 
mylnie pojętej sc darności, według której naieżąoemn do 
jakiejkolwiej instytucji nie wolno objawić publicznie swe­
go zdania, jeżel1 takowe miałoby zawierać krytykę postę­
powania kolegów.

Botychczan jednak, zapewne w imię tej lalsaywej so­
lidarności , nikt z naszegc powiatu nie potępił punlicznie 
gorszącego zajsoir między temi władzami, któryob zada­
niem jest wspierać się wzajemnie, t. j. między wydziałem 
powiatowym a magistraten m. Ka rszi

Viadomo czytelnikom Dz. Pol., że wydział powiato­
wy wytoczył śledztwo dyscyplinarne przeciw ourmistrzowi 
m. Kałusza o różne n».duźycid. Głównym zarzutem było, 
że uurm »trz miał odstąpić grunta gininy pod kolej zajęte 
—  b e z p ł a t n i e ,  zkad oczywiście nasuwało się podejrzę 
nie , że , czyniąc darowiznę z majątku gminnego na rzecz 
kolei, sam przytem skurzystał.

Z dochodzenia tej sprawy, przeprowadzonego przez o. 
k. starostwo, okazało się , że kolej w obrębie gininy m. 
Kałasza ż a d n y c h  gruntów gminnych nie zejęła, Triko 
dwie drogi gminne zostały częściowo zajęte, * te w ten 
sposób, że na jednej s tych dróg, linją kolejową przecię­
tej, jest otwarty przejazd i komunikacje żadnej zmianie 
nie ulega, piw zamian zaś dróg. polnej, zajętej ozęściuwo 
pod dworzec, towarzystwo kolejowe urządza nowe drogę 
po za dworcem i takową gminie oddaje.

Wobec tego towarzystwo kolejowe nie widziało po­
trzeby zawierać z gminą nkladu względem wynagrodzenia 
za te drogi, zwłaszcza gdy dotyczące przepisy obowiązują 
kolej tylko do tego, aoy przerwaną komunikację , stoso­
wnie do rozporządzeniu władz, otwarciem przejazdów i 
nowych dróg przywróciła. Gdy zaś co do dróg gminy ka- 
łuskioj postąpiła kolej według postanowień Komisji ream- 
buiacyjnej, przeciw którym gmina nio nie za-ruoiła, przeto 
o e  było wcąle powodu rozpoczynania odrębnych w tej 
mierze układów. Ośw;adczenie tej treści wniósł imieniem 
kolo; pełnomocn.k tejże p. Henryk Camil do protokołu, 
dodając p-zytem, że kolej nie pocznw» się woale do obo­
wiązku płacenia za te drogi i dla tego też w podobi yen 
wypadkach nigdzie pio piaciła.

Podejrzenia więc przeciw burmistrzowi okazał”- się 
weale nie uzasadnione. Należałoby sprawdzić, czy inne za­
rzuty, które dały powód do śledztwa, nie są również nie­
prawd^ we. Wydział powiatowy powinienby tę sprawę jak 
najrychlej załatwić, i albo burmistrza jako winnego od 
urzędowania usunąć, aluu jako niesłusznie posądzonemu 
zupełną dać satysfakcję.

Ile zajsma tego rodzaju czynie, uszczerbku powadze 
w adz autonomicznych, pojmie łatwo każdy obznajomiony 
ze struurkami miejseoweaa. Powiat nasz bowiem jest tyle 
•izezęs, iwym , że ma energicznego i powszechnie szanowa- 
negoi starosto, tndjież sędziego powiatowego, którego ger- 
iwo w pełnieniu tak ważnego a trudnego, szczególniej 

w naszym powiecie, urzędowania, i nieubłagana surowość 
w tępieniu tej plagi społeczeństwa, jaką jest zakorzeniona 
u nas pofątre pisarstwo —  znalazły szerokie uznanio nie 
tyl.ao w granicach naszego powiała; tem więcej zatem 
razić musi bras barmonji u władz autonomicznych, któ­
ro skutkiem nietaktownego poruszenia rzeczonej sprawy 
przez wydział powiatowy, tracą powagę wobec lnunosci 
i rządu:

Wzywamy ęc wydział powiatowy, w imię honom 
s utouomjl kaluskiej, c )y wspomnione śledztwo jak dijry- 
chlej ukończył i wynik tegoż ogłosić- Każda -zwłoki nara­
ża nas na nowe zarzuty, a tego rodzaju spuścizny nie 
godzi się zostawiać przyszłej reprezentacji pjwiatowdj.

k i r z y w c z e ,  21. marca. (Kor. Dz. Polek.) Ga lat 
kiliiui astu żyła tu wdowa imieniem Franciszka Chylińska, 
97 letnie starucui_ > liczną rodzinę zamożną, po wię­
kszej części właścicieli dóbr, została od tejże opur-.czou*, 
szukając wspaiua u miejscowych i zamiejscowych, W lu­
tym b.̂  r. g ly na silach podupadła nie mogła o*ob:śoie o 
wsparcie prosić, zatem była zmuszoną wni iść prośbę listo­
wnie do swoich dcwnycL dobrodziejów, w shutek której 
aa uoje ręce wpłynęły następujące datki: hr Berkowski 
z Mielnicy 1 zł., Kęszycki z Dźwiniaczki 8  zł., Łęszy- 
cki z Dźwinogrodu 3 zł., Mielnica ?  zł., Fa-.i-ska z ikray- 
wczy 1 zł., Waligórski z Dźwinogroau l  zł., piątKow itfc 
z Dżwinogrodu 1 zł., Romanowski, z Dźwiniaczka 20 ct., 
Dobrzański z Mielnicy 20 ct., Żurowska z Głermanówki 
1 zł., Jag.elot -ież z Krzywcay 20 ot., Krayaitofowioi ■ 
Babiniec 2 0  ct., Tohórzewski z Krzyw !iy 80 o t ; razem 
19 zł. 60 ct. Gdy śp. Franciszka Chylińsza d. 18. tpa™a 
b. r. życie zakończyła, winc po odtrąceniu wydatków na 
jej utrzymanie w kwocie 4 zł. 35 ct. pozostała Kwota 15 
zł. 25 ct. została w całości na pogrzeb jej wydam i ra­
chunek proboszczowi lit. 1. w Krzywczy złożony. Za te 
szlachetne i hojne dary czuję się obowiązany pnblioznie 
podziękować w imienin ś. p. Franciszki Chylińskiej wszy- 
«tkim tftbkawym dawcom. Winter Tchórzewjki, pocztmistrz.

R z e t e l n o ś ć  węgierskiego towarzystwa ubezpieczeń 
„Ha: s Praed 3 laty ubezpieczyłem w węgie-słriem to­
warzystwie ubezpie- zoń „Haza“ dla mojęi córki Olimpji VLą- 
pi a? w kwocie 2 0 0 0  guld., który towarzystwo po upływie 
17 lat mej córoe, gdyby żyła, pod tym warunkiem zapłacić 
się zobowiązało, jeżeli przez cały czas asekuracyjny r wzglę­
dnie az do mojej śmierci, gdyby takowa prędzej nastąpić 
miała, towarzystwu temu tytułem premji asekuracyjne’ 
kwotę 104 zł. 52 ot. płacić będę. Gdybym zaś po upły­
wie - rzyr aj mniej 3 lat rzetelnego piacenia premji od dal­
szego płacenia oaych odstąpić chciał, miało towarzystwo 
„Haza11 na podstawie art. V. swego statutu obow.ąz k pier­
wotnie ubezpieczony kapitał 2 0 0 0  gnid. stosownie do wy­
sokość’ ogółu wpłaconych premij zredukować i nową po- 
lieę na tę niższą kwotę, która także po upływie pierwo­
tnie umówionego czasu y-ypłaouną być ma, mnie doręczyć, 
ja zaś miaiem być uwolnionym ed płacenia jakichkolwiek 
dalszych wkładek.

Gdy po upływie 3 lat, w których tytułem premji wy­
płaciłem tcwarrystwu kwoię 313 zł. 56 ct., rozeszła się 
wiadomość, iż towarzjT«two „Haz»“ kn nDadkowi cię chyli, 
postanowiłem skorzystać z art. V. statutu tegc towarzy­
stwa i zawiadamiając je o tem , prosiłem o przystanie mi 
nowBj policy na zmmCjtzoną kwotę ubezpieczonego kapi­
tała, Barn rozum dyktował, że kwota w ten sposób wvpo- 
środkowa^a, w najgorszym nawet razie żadna miarą niższą 
od ogóln wpłaconych przezemnie premij me powinna była 
być i owszem należało wnosił, że tytułem oremij wpłaco­
na kwota procentować się będzie i moja córka po upływie 
17 lat tę kwotę wraz z odpuwiedniemt odsetsami otrzyma. 
Lecz towarzystwo „Haza" nie radz i nie radziło Lię w 
tej mrerze zdrowego rozii na, jeno mając odmienne i sobie 
tylko właściwe pojęcie o prawidłach myślenia i matema­
tyk i, tudiież odrębne i ze słusznością nic wsoóln-ego nie 
mujące zdanie o rzetelności i uczciwości, prz zn :ło mi z 
wyżyny swej u spanialomyślności ( ? 1 ) za wpłacona przeze­
mnie kwotę 313 zl. 56 ct. , raptem aż 268 zł. 73 ct., 
które jako kapitał i procenta od niego córka moja dopisro 
po upływie 14 lat u szan. towarzystwa poszukiwać będzie 
mnuała, j3Żeli mimo ułomności natury ludzkiej i znlkomo- 
śoi banków a la „Haza11 Przedwieczny obojgu tego wiewu 
doczekać pozwoli.

Rozozarowany taką niespodzianką robiłem kilkakrotnie 
przedstawienia towarzystwu „E.aza“ i prosiłem (sio), ażoby 
mi przynajmniej mój kapitał zwrócono, a procenta od nie­
go niech jnż szan. towarzystwo zatrzyma zi. cę łaskę, iż 
przez 17 lai mojemi pieniędzmi na własną korr/ść gospo­
darować będzie, lecz urzećsiawienia moje me odniosły że- 
rn-go skutku i szau. t«w irzystwo -agioziio mi jeszcze skar­
gą w razie dalszego napastowanie,.

Nie mogę przenieść tLkioj Krzywdy i  obelgi zdrowe- 
.mu rozumowi wyrządzonej, ażebym nio wypowiedział pu-
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pnklicznie co mnie dziś dotknęło a oo każdego innego jn 
ko dotknąć może. —  Rohatyn 24. maroa 1874.

Michał Hojwanowicz.
O  I I ą y d a n n a n e >  deputowanym do Rady państwa, 

podaje lwowskie Słowo następujące charakterystyczne «zp*p- 
£Óły: „Z wyjątkiem Haydamachy i Gołębia wszyscy posło­
wie mówią po niemiecku. Jednakowoż mało kto umie so­
bie nadać tak zręcznie pozory, jak Hajdamacha. Irzyma 
przed, sobą zawsze rozłożoną fazetę i ciągle V aiej ożyw, 
chwilami zaś , gdy widzi, ie  Izba zajęła cię jaką. cie a 
wszą mową, spogląda także z udanem zajęciem na mowoę, 
a nawet wstaje ze swego miejsca i zbli a lici o mowo,, 
aby go niby lepiej słyszeć. Co z mowy nieyłlec "ieJ rozu 
fine, nikt się jeszcze od niego nie dowiedzia , a o riem 
Hajdamacha przed swoim' beraziei Jeszcz  ̂ i prs , 
cami strzeże swej powag', może z tej przyczyny, e z 
cami słówka zam ienić me może. a od swoic wymaga,
g o  słuchali z nabożeństwem. W  Izbie udaje, że wszystko

rozumie, w klubie zaś, jłżeli kło mimowoli zagad^po^e 
miecku, Hajdamacha zaraz się skarży, że się prz w 
mu zmawiają. Tłumacz mu przedłóż m a, on ci oponuje 
zarzucając, że mówisz to i owo przeciw narodowi W L.b.e 
glosuje' nie wiedząc po jakiemu a zawsze spog ąda na go­
łębia Jednem słowem pow-edz;elibysmy, jest to „pomoc 
rnrsza od „nie mocy.“ Tak się żali Słowo, zapominając, 
*e złośliwi mogliby mu powiedzieć: „Tu 1 as roulu, Grorges
Dandin!“ , .

I l i i w n e  n i e s z c z ę ś c i e  wydarzyło się w ty< 
dniach w Jerzycacli. Młoda dziewczyna cierpiała od diu- 

czasu na ból głowy. M »tka, chcąc córce >wf pc- 
módz, zmaczała iej wieczorem, głowę dobrze peroeum, 
przyczem młod*sy ayn przyświecał łojówką. Zbli y się on 
ze światłem za nadco do głowy swej siostry, przez co się 
włosy, petroleum zlane, zajęły. Matka usiłowała przyt u- 
mić płomień już to ręiom a, już to woda co się jej ,iC- 
dnakże nie ndało. Dopiero sąsiad nadbiegły obwiną* dz1"- 
w  szęeia głowę chustką wełnianą i przez to ogień przyga­
sił. Dziewczę straciło naturalnie wszystkie włosy, a prócz 
tego jedno uoho mocno popalone zostało; matka zaś ca - 
kiem poparzyła sobie ręce. Obie znajdują się w kuracji 
lekarskiej.

łffin s tw  C h e n i n i t z ,  jako posiadające wielkte gi­
sernie żelaza, wpadło na oryginalny pomysł wykonania o- 
fiarowanego przez siebie Bismarkowi dyplomu honorowego 
obywatelstwa z ifuaza. Płyta żelazna stanowiąca ten dj - 
plom ma 40 centym, wysokości a 30 szerokości. W górze 
ponad tekstem , którego litery błyszczą jak srebro ,  ̂unosi 
się artystycznie wjkonany wieniec laurowy; arabeski oka­
lające tekst cą pozłacane. Dyplom teD ma wręczyć kanole- 
rzowi osobna ad hoo wybrana duputac.ja.

W  W i e d n i u  obiega następująca anegdota o pośle 
pruskim, jenerale Sohweinitzu. Wiadomo, że podczas roz­
praw wyznaniowych w Radzie państwa w Wiedam , natłok 
publiczności był ogromny. Trybuny były przepełnione, ani 
jednego miejsca próżnego. Wtem zjawia się poseł  ̂niemie­
cki i chce się dostać do loży dyplomatycznej,^ Odźwierny
zastępuje mu drogę : „Proszę pana , nie ma już literalnie
ani jednego miejsca; serbski ajent właśnie co J 
ostatnie krzesło.- -  „Oo mi tam serbski ajent!
jenerał v. Schweinitz, poseł niemiecki.in __ „Tom mocniej
żałuję, ekscelencjo, gdyż mam polecenie n’e-^z. ^ a ̂  wuu-
pu tym, co tylko przez samą uieka ,ośo przyc o ,
Szczać'jedynie reprezentantów tych państw, które z
praw obeonych jeszcze czegoś nauczyc a-ę tno.J . . .

K ek tw  w  T lin sk w le . Jedno z czasopism moskio
i • , ■ i mulona, wiadomość o położeniu teraźnuj-wskieh ogłosiło zajmującą W H . . .  * . ,

m  u sekt religiji.yeh w Moskwie, które, jak okazuje ę,
■ • r  'onników w młod-zem pokoleniu, nie-con z mniej Uczą zwoionuiao w w ui f

zaolnem przejąć się gorliwością fanatyczną, cec ujb. ą
-wnych -kciarzy. W-zakie w niektórych gubernjach cesar-
.is  x czynną jest jesz:ze sekta s z t u u d y s t ó w ,  wynikła
ae jtosanków ludu moskiewskiego z kolonistami niemiecki-

irubornii chersońskiej i nie uznająca duchowieństwa
[nua sekta założona w roku 1872 przezmi yf

^  "uiiasta K a łu g i, Jana Tiohanow a, nosi mianoprawom 
izew ca
wzdyo. hae. zy,  S/ , T v  znoszeniu oczu ku niebu, 
taltiy tam na westih . odrzucone przez wy-
Wszelkie fbrzędy i sakramenty są

gdr>. cala zewnętrzna strona nabożeństwa

Wszelkie rbrzędy_ i '  roku l 8 7 2  zawiąż la się
znawoów tej sekty, w ty . Akowskiej, pod kie-
takźe sokta s e r a f i n ó w  w g I . , cgajio okoj0
rbwuictw em  mnicha Syraflna lic <1 ■ u .j sekty
400 adeptów, głównie płci -boźeń-
abierali się tajemnic uo l«su i tam odbyw iic;a wy.
stwa. śoLta serafinów zniesiona została, s nfbvwanie
iled/i a miejsce obrano przez 'wyznawców na •>

tu było bezżeń«fcWO.praktyk religijnych. Obowlązuijącem

T o w a r z y s t w a  z a l i c z k o w e  w e  Ł w o w i  .
Wobec świetnych rezultatów, jakie Towarzystwo nasze z 
obrotu funduszów w ciągu 1873 r. osiągnęło, Rade. ra- 
Wjadowczi, na wniosek dyrekcji uchwaliła zniżyć stop? 
procentową od pożyczek, począwszy ed 1. kwietnia 1874, 
udzielanych członkom z 12% na 10% , o czem P. T. człon- 
kdw zawiadamiamy.

Z dyrekcji Towarzystwa zaliczkowego wo Lwowie (ul. 
Akadem icka 1. 5), stow. zarejeatr. z nieogr. p o ręk ), dnia 
24. marca 1874.

Józef Pajączkowski, Zyjm, Medveaky, Dr. Ludwik 
łjuhińiki. __ ______________

I L a d i i  m i a s t a  L w o w a . ™
Posiedzenie z d. 26. b. m., przewodniczący p. JaBiń- 

aki. Udzielił on p- Wierzbickiemu 8 -dnic.wy urlop % Rada 
dała p. Wildowi urlop do' końca kwietna. Dal"j zawiado­
mił przewodniczący, że w myśl uchwały ltady jniejskiej 
z d. 17. bm- wybrała sekc j a  I do kom em dla nadzo­
ru ochronek izrael.ckich pp. dr. Fneda, Widackiego i Żół­
kiew skiego; du w ydziału  Tow arzystw a ochronek ehrze- 
śejańskiol pp. Pleśniaku, W ich er ta , W idackiego i Ż ó łk io -

wśitiego, do kuratorji fundacji ś. p. Torosięwicza: dr. 8 er- 
maLa. Sekc j a  II. wybrała: do kemitetn zawiadującego 
fundaszem pożyczkowym dla rzemii ślników miesrczac 
Blechschmidta, Wajdę, syndjkiem dr. Sermaka; do takie­
goż samego komitetu, zawiadnjącego funduszem pożyczko­
wym dla rzemieślników izra iTtów pp. dr. Frieda, Mią- 
cryńskiego, Motylewskiego, dr. Zukra, syndykiem dr. Jh- 
kelesa. Se kc j a  III. wybrała do zarządu Tow, ogrodni- 
ozo-sadowniozego p. Wolińskiego. Sekc j a  IV. wybrała- 
do komisji mundurowej pp.: Aleksandrowicza, Maciulskie- 
go, Pentera; do komisji zdrowi a pp.. dr. Molendcińskie- 
go, dr. Karcza (i takiob fachowych jak:) Sierooińskiego 
(szewca), Świetlika (wł. doróżek) i Walicbiewicza (ryma­
rza). Nakonieo sekcja V. wybrara: dia dopntaeji łip "wyż­
szej szkeły reilaej, gimuazium po.akiego i gim. aksd^iei- 
ckiego pp.: Kulczyckiego, dr. Radziszewskiego, Wil<;a; 
dyrekcji zakłada głuchoniemych pp.: dr, Gei-stmana i Gro- 
mana; do wydzielu gal. Tow. muzycznego p. Wachniani- 
na. Nakonieo zawiadomił p. Jasiński Radę, że ukonrWu0_ 
wały się już komisje: d y s c y p l i nar na  (wybrała przewo­
dniczącym dr. Madejskiego, a zi.Rępcą p. Szemelowskiego) 
i prawnicza, (wybrała przewód, dr. Madejskiego, a ~a- 
stępcą dr. Pepłowskiego).

Pięoiu ozlonków „kola młodych- wniesło na ręce 
prezydenta następujący wniosek naglący: „Zważywszy, 4 e 
ustawa o poborze podatku domowo-cz^Dszowego n ie j e s t
popul ar ną  (sic) bo j rst  n i e s p r a wi e d l i wą  (? i 'c )__
zważywszy, że wniosek względem poboi tego podatku 
(rozdany radnym i będący pnmo loco na porządku dzie„_ 
uyin wczorajszego posiedzenia; przyp. sprawozd.) je.R nii>- 
dok ł adny (sic) i narusza us t awy  p ańs t wo we  
Eważywszy że Rada me ma prawa (!) śoiągać w taki spo­
sób pedatków ('); zważyiTszy. że sposób ściągania podatku 
domowo czynszowego naraża prawa  w i e r z y c i i i j  na 
r ea l nośc i aoh' i nt abu l o wc n y e n  , (t rerkaunte Reohtł-
autoritiiten!) — odesłać cały projekt ściągania podatku dr 
komisji z 25 mężów! Podpisani: Marcin H ifch , _ Pmter
August ('nowa akwizycja koła młodych), Woliński, A5i- 
wrocki (krup fabrykant i zapoznany ustawo dawca), Cre- 
łlewicz ^utrzymujący krowy na Zofiów ce/. Dr. Hemilski, 
referent wńiosków sekcji II. względem poboru gminnego 
pudatku czynszowego, zadał sobie mozolną a mewdzięrZną 
niacę, pouczania powyżej podpisanych panów o niedorze­
czności ich naglącego sruiosku. Zbijał jn punkt za pun­
ktem —  zdaniem Raszem —  zupełnie zbytecznie, bo pod­
pisanych na wniosku naglącym, dla bard,o :ro: u.aisiych 
v J n -  a właściwego autora tego wnio-powodów, nie przekonał, a a 
rkn naglącego, zapewne jakiegoś przybocznego p i s a r z a  p „- 
kątnegt p. Nawrockiego —  przekonywać nie ma m l t o- 
bow iązkn! Zam iast tedy niepotrzebnie zabierać mięjsoa
pod-nicm‘ obszernych wywodów dr. ŁemiRkiegr zbij^ 
cych ten wniosek naglący -  ( z a  którym glcsowah tyjko
DP Ploter, Hillich i Nawrocki), donosimy, iż Rada p-jy- 
Łl'a jednogłośnie wnioski sekcji II., ^tyczące poboru p0- 
datku czynszowego, której to uchwały dla braku miejsca 
nie możemy dzisiaj żarn eśoić. Podamy ją JuUo w dorlo- 
wnem brzmieniu.

IIter*M»ko-anystycisny,
(d. 27- marca.)

K r o n i k  A tea trtU ią a . DÓŚ d 27. b. m. na be-
nefis p. S t a n i s ł a w a  D o b r z a ń s k i e g o  pe raz trzeci
Piękna Helena.

Wtorkowe przedstawienie tej opsroty wypadło, jak na 
pierwssą reprezentację, która u ctis zazwyczaj tradycyjnie 
wypada najgorzej, w ogóle niiile. Wybornym był p. Zbo- 
iński jako Kair,bas. Z postaci to; stworzył znakom.tą i pod 
każdym względem skończoną karykaturę. P. Zboiński z po­
między wszystkich komików tutejszej sceny najlepiej ro­
zumie się na w y ż s z e j  komice, t. j. na takiej, którą nie 
obce par force śmieszyć widza i właśnie dla tego wywie­
ra efekt podwójnie silny, dla której równie— jak dla każ­
dego innego „fachu-— aajwyższera prawidłem jest prawda 
w granicach estetyki. P. Zboiński celuje w „komice powa­
żnej-, która jest najwykwii tniejszym rodzajem komiczno- 
śui i zbliża się w tej mierze bardzo do znakomitego ko­
mika wiedeńskiego Junacka. Życzylibyśmy innym naszym 
artystom fachn kom oznego brać w tym względzie wzór * 
p. Zboińskiego. Artysta ten nigdy nie przesadza, nigdy nie 
popada wpłaskość. w najdalej posuniętej karykaturze umie 
zachować miarę i prawdę , a przytem zająć i zaintereso­
wać widza, nigdy nie karykaturuje—•karykatury'. Zaletę 
tę posiada także p. Dobrzański. Rola jego np. jako starego 
wujaszka-kawalera w „Za, pozwoleniem łaskawa pani“ jest 
prawdziwem chef d'oeuvre w tym rodzaju. Za to w rolach 
karykaturalnych często nie umio p. D. zachować właści­
wej a tak potrzebnej miary. Jego Menelaus, jakkolwiek 
dobrze pojęty, wykracza nieco w  tym kierunku. Ni* wi- 
dziroy powodu, dla czego p. nubert swojego Agamemnona 
zrobi! żvdem-bankierem. Pamdj* winna być wysnutą z my­
śli oryginału. Agamemnon powiuien być tylto nadętym 
, łw.anem. Żyd-bnokier ju t  już aż nadto zużytą koryta

_ » I __i: aKoi A iflltu f r»rv ID.hl 1 Tl twsr/iZabawni byli obaj A jaksy (pp. Dębicki i D oroszyń-Wr>ł» /J  ̂ i . . f___ Wo!n\ T> I __■___?_s _ a —
»ki), 
był
nifcnatułxlu' '“""."7zrwje r ięCy niż ludzki, aki'igo z niewiado

tV> ’ dobry® Orestef (pna Waja). P. Łucjan jako Aohilies 
i tu ni o tą achillesową- przedstawienia. Pizesadą 

b j ra!ralnością przechodził w potworność. Wstrętnym był
. ■ t  ! 11 *  Ir I Sa rr,  A —— n wm a _

ów głos raczej j.9n nje posiada oaikiem talentu
”  j ^ ^ f ^ h s z c z a  do tego rodzaju. Pna Kwiecińska

me była tym 1 się «p"dziurfąno. Sposób „mó-lena eypaoU nie t a t , jat v u -------; ^  A.......

do tego jej piękna He-

' j t   _  _ nTOi,tawia leszcze w iels dc życzenia.

7 Ż 7 /S i =. 1 ^  ,iz'‘, ,  ■ • G m  orła  dobrą i w dobrym smaku trzy-
należytej p o in ty .  w  ' "  '

zk wysoko... i trochę za

akcie 3 . sięgał trochę
jyjnie byl preze.ite
ro wrażenia, jatie , UllUąc jiisj— ” , .

tej spósobuośoi sprawiało zachowanie się pu % __

maną. Tylko rozporek w byl preze i to wa-

n y ... N ie m ożem y no tui o ąc przykre^ Po
ode-

akcie 2. t. j .  po owej scenie drażliwej z Parysem^
J 1 - - - i Zakrzewskiego z taktem

nal, śytą przy.-woitośoią , widocZnem. było niezadowolenio 
publiczności. „Co mi to za piękna Helena!“ wytrzykiwaT 
jedni, „^aką można dawać i pc konwiktach- dodawał' 
drudzy. Wt*m rozpoczął się ,kt 3. —  paBua Kwiecińska
występaje z długim i szerokim rozporkiem w sukni __
krJyk . .ntuzjazm ogólny, ezterykrotne wywoływani, i 0. 
kłasLi h. Ażeby scharakteryzować to posręuowaaie publi­
czności, musielibyśmy rżyć wyrazu, którego nie pozwala 
nam przyzwoitość i godność własna:. P Zakrzewski i.ko 
Parys śceuwałoobrze, ale wyglądał i f e ł  t, ohę r j g r a -  

• ChórJ śpiewały dość fałszywie. Wystaws i p!  
łość techniczna przedstawienia wykazywały takie niektó-
re braki.

W końcu dodamy nwagę.
d w ó c h  t y g o d n i  dwa w  c i ą g u  o s t a t n i c h
. ,  .  , t y l k o  w i e c z o r y  z a  e t e
b y ł y  p r z i d s t a w i e m a m  -------------   • - * ęp e r a ż n e j  i e s t e t y -  

adreau, „ Ż y ,
,7 j  ̂ . JrTftl nys a U M

ciw iam y się przedstawieniu Off*noaohi

c z ne j  treści^ ... Resztę zajęły „Andrea% „żvcie Pary­
skie-, ,,W. ku. Gerolstein- i „Fięknn Helena“ . . Nie sprze-

takdsre w dzisiejszych czasach za

fcfotestowań mu.imy przećwko ta k  o b s z e r n e j ’  he^mo"- 
u,i. ja li ten kiernnjg rozpościera od niejakiego czas nad 
repertearzem tntejszryo teatru!... S p ^ e w a L  8ie“  ”e i 
( r a z .  N a r  która za rządów f.laszowstiego i p ó ź ^ i  nie­
raz tak piękr-io deklamowała o ^ n n i c t w i ^ z t n k i  H  
rodowej, o świętości sceny- ,  t. p. , ra to amo cigka}a
pioruny na teatr niemiecki, .oprze przedstawienia nasze 
jW tym względzie także i u teraźniejszej dyrekcji teatru ! ..
Z Z Y r  Ukf\  Ż6 L a’ -U -w yęfJiow i- o wiele 
Esów !™  u T Ł  pun*° od t. z. ortodo-
ralnei'  ̂ ni)Wsze srttlki ' 'łtnliwej wartości mo­ralnej j.rzychoozą do Lwowa — prswr Kraków, gdzi« pra- 
wonierua 4rytyk« t uznała takowe za moralne i przy- 
zwoite L. L r U U r t  mir d o c h  G r a f  u e r i n d u , d u i *  « Z w L  
u p a l t  d e r  D a t u r ! . . .

e W  boK ‘ 9 dnit 28. b. m. n* dochód pani Br o ni -  
s ł a w y  Do  wi a k  o ws k i  ej  po rae pierwszy opera komi- 

2 aktach p t. Cyrulik tewilski. Muzyka G. Kosczna 
s?ni’ego.

ś u  iS  f i  '•‘ " '" z .  ^ • S 7 ś lJ.± Ł n„R '.-
zawiadamia Salam. Axelhorna poswie Wiktorii

Tenże san- sad w skntęk undania Tomas-a'Aurahamowicza

M ich°1 "a 0 i ustanowił w sprawie Jana 8awi|SeW
z realności 1 7tl̂  !rC*?UBkim pt° *k»h»bnlaeji 2390 rf. i *3S ł«.

l* Łrfowio, termin do rozurai j  na duiu 9.
OETnriOŚ* nrta' "nn" -V  c * e n i e. Z A 1 kwietnia i ospocznia swą 

' n" ąd -  Rodhajczykaoh koło TremhowU.

" t w «  p r z o r a y s l  i  b a s i d e l .
, ? l H,,.raW ie ^ < » » w n lc t w a  R o l n i k a ,  barazo poiy

P'1c' n redagnjąr. jedyne na Ualiein
Trnym wyms U’ '’taraUimy si9 ile "ości odpv wieds.o i .fu !
nem *nl0m je  ile możności p o S te r S
Z  a Z Z r * -  ^  Uył° ’ " bT *° p!s“ ° rozpows*eohni«o się* joa m^ibardjiej i aby r‘ oło „ie podreo,nil!iem i  dorsdre ^o.pod.
h y  W  esaśm d zisie jszy , ffdzie na każd-n, poia urudm»a mdz- 
kM> postęp się objawia, potrzebą je .t konieczr, zazn.-jami.-o-. 
z nim za nim podążać. Z togo to porrodu za granica mnola się 
towarzystwa gospodarskie, powstając „aw ,t Inillzy włośeia-.ami i 
pobudzając do życia i wymiany myśli. Z tego także powodu mrto- 
ż.ą Się 1 rozszerzeją pisma treści gospodarsk.ej do każdej specjal­
nej potrzeby, do każdego pojęcia zastosowane. Pisma te, n imo i* 
ntiuoją Kh sctEi, mają po kilka i kilkanaście tysięcy p-enumer*- 
torów, tak n . „Der praktische Landwirtb- rozchodzi sin w 12000 
egąfląplarzach. Jakie smutny wobec tsgo obraz przedstawia się u 
na. ? Jedyne pi.mo u na. gospodarskie na kraj 5-miiionowy, ma 
* ol y ązkowymi ząledwo 950 prannmeralorów, mimo ii  Cen„ je ­
go dzięki subwencji Towarzystwa rolaiczego jest tak niską ja *  
żadrieg i pi.m a zagranicznego. W s z y tk i, bowiem w tym fo, i  cie
co siolm/c wychodzące pisma zagraniczne kozztnją G 8  zł., pod-
czaz gdy Rolnik ćostar. za czytelnikom zwoim arkusz druku po 6
centiiw, preuun.erata romma wynosi tylko 4  zł. Pragniemy gorąco, 
jak to p o w ie d liśm y  wyżej, rozpowsiochnić R olnika  jak nąjiai^  
dziej. Chcielibyśmy bodaj w części rywalizować w tej mier,.. i za 
granicą w nadziei, 4 , kiedy tam bezsprzecznie gospodarstwo w yiśj 
stpi niż u nas, budzące . i ,  w tym kierunku zyc.e i n«s do po­
stępu zachęci. Chcemy rozpowszechnić Rolnika  mianowicie między 
właściwymi gospoda-iam i, tymi co zawodem swoim do roli p zT-  
wiązani ,  n j j  tylko żyją Chcielibyśmy ich zachęcić postępu, 

er i krajowi uieobliczone przyn-eść możo korzvś.-l i na p0l -

b.7^  ni,maf0 Wp,raie- Marr>' ta na myśli oficjalistów 
P J  tnycli, 1 dla tego rzeczy w,stym czfonrom Towarzystwa ofi­
cjalistów prywatnych obniżamy cenę prenumerat" u» R

ff08poda” kim od I. kwietnia do kouc,
1874 na 2 «/., kwartał pierwszy bowiem Rolnika  z roku bie-

« l T  J r° ' pr“0,łsny' Nk czy A u -A s .
>■ lat poprz iduich jeszcze nabyć można, oświadcza « e d a « ia , ża •

r ó U T d r T 7J ^ 7’ r0C’!lłikl komPl8‘ “o * poprzednich 
odst« CZ‘ 0nk4w T o -a .z r .tw a  of. pr. po ceni. 9  *ł. 50  ct.

P ocztoE m * b9>dą‘ “ ^dogodniej nad.yłać przekazem
UŁ .i ? ’ ° U *19 b(,wi8m t m  5  ct- > , l i  i przekazy

!  adresować do „Administracji R o ln ik a *  we Lwowie, -  księ-

paf ffturr rosporząaa w ięk.iob :iv i i  wbrew st-om dctw« 
liberalaema utrzymał Bię z wnioskimn w enrawir jb - 
zuń-kiego fakultetu w Insbruku— gdyby był o b c i ą ł ,  
m ógł się także utrzymać z wnioskiem swym w Bpra- 
wie akademji technicznej we Lwowie.

Komisja wyznaniowa Izby pauów ogłosiła już 
sprawozdanie co do pierwszej z ustaw wyznaniowych; 
komisja zaleca prryjęcie tej ustawy w brzmieniu prz«i 
Izbę deputowanych uchwaionem z małenr atoli zmia 
npir ,. Mnieiszość komisji, którą składają książę R y ­
szard Mettermoh hr. Feraynaud Trauttmannsdorff, Lr. 
Recliberg, hr* I  *ed Potocki, hr. Fianciazek Falken- 
hryn, wnosi przejacii do porządku dzieanego.

garni Gubrynowicza i Schmidta.

granej prrez pp. Kwiecińskę

v  . . ^ s  w !a d on fiośQ i.
Najważniejszym Ia n a s  wypadkiem jest odmo- 

.kre.dyLu bucow i techniki r »  Lwowie. J is me-

kwoly pod waruu *!em s ^ o z  ula -^ “ a l 
ostawunawstwa o szkołach technicznych na rzecz, fU - 
dy państwa uważać inaczej, tylko jako odmowę. W ió
einiy jutro jeszcze do tego przedmiotu, dziś zaznacza­
my tylko, żo rząd, który tak stanowczą w Radzio

T e l e g r a m y  O z l e n n i k »  J t* o lw k ie g o .
11’ i e d e ń  26. marca. Posiedzenie Izby 

posłów liady państwa: Izba przyjiru.e wed/ag 
wniosku wydziału pozycje budżetowe dla Katoli­
ckich fakultetów teologicznych w Salzburgu, 0- 
/omuńcu, ewangielickiego fakultetu w Wiedniu, 
iinstyiutu raoinackiegc i akademji technicznej 
we Wiedniu i Grracu bez dyskusji. Pr?; pozycji : 
„akademja techniczna wBernie“ przemywia Fan- 
drlik za katedrami czeskiemi obok nieiaiectnch. 
Beer ze względów pedagogicznych przemawia 
przeciw. Sturm podnosi życzenia wyrażone przez 
słowiańskich członków ankiety, za zatrzymaniem 
niemieckiego języka wykładowego, i prośby słu­
chaczy o wystawianie świadectw niemieckich. 
Prezydent ministrów oapie^a energioznie zarzut, 
ii rząd Dopierp pisma rzucające obelgi na Sło- 
w:an, twiąrd ĵ jednak, że rząd mus* ludności 
słowiańskiej zapomoea dzienników ułatwió zro­
zumienie konslytuci1. ‘

Przy pozycji: a k a d e m j a  t e c h r i o z n a  
we  L w ó w i e ^  wnosi Scharschmied rezolucję: 
Galicja zrzeknie się pi*awa ustawodawstwa o za­
kładach teohnicznyob na rzecz Rady państwa. 
Dunajewsk5 widzi w tera ukryte odmówienie 
kwoty 250.000 zlr. Profeso” Suess broni wnio­
sku komisji budżetowej, wskazując na ten sam 
stosunek w innych krajach. Minister Stremayr 
p rdnosi, iż sejmowi na podstawie ustaw zasa- 
dniczycn przysłużą prawo ustawodawstwa o 
szkołach technicznyoh. Warunkowo przyznanie 
kwoty na budowę techniki we Lwowie równa 
się odmówieniu, a otwarte odmówienie byłoby 
lepszem niż pozorne przyznanie. Minister Zie- 
miałkowski powiada, ie w ton sposób mają być 
Po sicy za uznanie faictów dokonanych, reformy 
wyborczej i wybór bezpośredni do Rady pań­
stwa ukarani odjęciem środkow pienieźnve,h na 
ceie oświafy. Wniosek komisji budżetowej jest 
ourazą dla sejmu galicyjskiego. Prosi by odrzu- 
com warunek. Izba przyjmuje artykuł* Cty u- 
stawy ‘finansowej według wniosku wydziału:

—ido we. techniki we Lwowie przyjmie skarb 
państwa, jeżeli uMwbdSwstwo o szcołach te- 
chnicznycn przejdzie na Radę naństwa. Izba 
przyjmuje rezolucje o przyjęcie u d u  krajowych 
z*k/adow politechnicznych w Pradze n& koszt 
skarbu państwa, tudzież deklarację, iż krajowy 
dodatek do budowy politechniki w Gracu, w kwo­
cie 200.001.  ̂ zi wystaicza. Dalszy tytuł budze- 
?•. 8 2 srednie. od § l  do 9 przyjęty. Wurrn, 

\itonch i Mermcb uskarżają się priy dyskusji 
ns u posłodzeni o m tom ów  S łow ik . F u i odpiera 
to zai/u y  Leechmoun podnosi życzenie swo- 
ioh saowiLńshcb wyborców, azeoy ozieci ioh 
uczyły się w języku niemieckim.

Przyszło posiedzenie w piątek.
t f i e o e f t ,  A  27. mirra, 10 pwii IIm
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.jWnzyitkfm cierpiącym u p , ^  be„  ^  ^  ^  -

. " B B w ę r j r »  y
M jr  D  B ,

Żadnk choroba nic op ro  się delikntnoj .Rcyalescióre du « ... .  
a Lidka, nerwów, piersi, płu<, wątroby, gruelWów, błony śluzowej — . 1. ' '  ®
astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność k :V‘ .

  JEM _  _ h*B lekarstw i kosztów nsnwa wszelkie'cierpienia
bezsenność, b e z s i l n o ś ć ^ / rok '  orgarów oddechu, jako to: tuberkuly, suchoty[M _t. . cmoroidy, wodmt m ic h ł in n  pcmca * a u ;m łv  n>In ort' n d a cT a n !krwi, szum w uszach, nudności itp., nawet podczas ciąży — nakomec A i J' d^’ wo'!n-t puchlinę, goriczkł zawroty ffowy, uderzeń 

Oto wycia? z 75.000 świadoctw o wyleczeniu choróh Utf. 3 melancholię, schudnięcie, renwatyzm, gośc.icc, błędnicę 
__     _ ’ KT,ore nr lewy wszelk -  ls t .r . ’tw.m • ------2 '8 7

ego 1871. Nieskończona wdzięczność zobowiązuje mnie przesiać Panu
,  _T_ K .  f ln ,  ttt; „  , . , , lr-1 g'aly wszelkim lekarstwom:

C e r t y f lk a C  » r .  7 3 . » a i .  « " d t u ,  L lutego 1871 v ; f
kilka wierszy. Przez cztery raietiące męczony byłem okropną astma i n'k* ■ 
i używając pańskiej „Ruvale«cićre,“ -runełnie nzdrowony zcs‘*łem mi n' 6 Pon*ćgł. Dopiero stosując się do rady przyjaciela

C e r t y f i k a t  N r .  W S.715 . P .-r y ł ,  11. kwietnia 18S6 P • , , Baron V. f I.-Iron.
bezsenność i rozdrażnienie nerwów doszło do najwyższego stor,niw ■ . an,e> Ckirka m"ja n » mogła spac an> trawn:— osłabienie,
i  wesołość nie opusreza jej na chwilę. * p Cl«>rpienia Dzisiaj, używając czekolady „Reyalescićre/' zarowie

II. de Mo nt l o ui us .
Biąee, w skutek

opuszcza jej
C e r ty r f lk n t  N r .  7 3 .8 0 0 .  Mo h a c s ,  20 »nmdr:« ia -i a" M °

z ego wieloletnie cierpienia hemoroid al--, zupełni" u t » Zftł/Wa-„;C NlRayalesciAre* pańska
na suchoty,

,    — 1.—j ....j u . ,*■,.. 1, . . . ...,v ,i.,inArj przez trzy mie-
przyjaoielowi momn aoradzić, który od kilku tygodni cierpi na 1119 1, SP0V odowany jestem tak doskonałe lekarstwo dobremu 
panu wiadomy adrea^ ?M oj^atu poestową jak najspieaaiej zatem o pij przysiąc. Polecam ffię uniietua

Proszę zi.tem o puszkę dwufuntową dla mego pod moją, 
,1 JózeCUl i ein,  architfkt

1 2  tuntów 2C
Miczkach na 
na 238 filiżanek 2 0  złr. aa 576 filiżanek 36 złr. 

_ ®1'
lub pobraniem pocziowem

leka-stwłeh 
furtów 10 »fr

—  r  * -  « i .  ■ nT wn. i pu .  —  • —— „ . . .u u iu i  w proszku lab w ta
“ ^nsk 4 złr. 50 out., i»  48 filiżanek 4 złr. 50 enL, w pro.zka na 12) filizaueE 10 złr

jako teł wszędzie w porządnych aptekach ł s k l e p ^ J . ! !  ' “ S4 Ł 2 , lad.* ina L ,B a r r T ^  O ^ P - .W a i r f i . c h g a s . s  8lub no Dr u .  n cca ' m  ^  korzennych Skład ri.deńgkż wysyła teł .B e  raloi e i ł r e *  -rwoją za pr ekazsm

s ei
1 30

ŁWifo, kżpsnj 
Tkliwy-i----_• zwląskowi •. 
t r a f i ł  Mity baof-w.

1*8 «
13* 35
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N N IK  P O L S K I.

Podziękowanie.
Ciężkim żalem po stracie matki dotknięci, 

szczerem uczuciem powodowani, składamy ni- 
niejszem wszystkim przyjaciołom i znajomym, 
którzy ostatnich usług zwłokom ś. p. matki 
naszej na dniu 23. t. m. nie szczędzili, nasze 
gorące podziękowanie. Oraz składamy WPann 
Drwi B a r b e r o w i  za jego nadzwyczajną pie- 
czotowitoić i humanizm, które do ostatnich 
chwil życia wyświadczał, wiedząc wprzód dobrze 
o naszych stosunkach , że prócz naszych po­
dziękowań i niezatartej pamięci w sercach na­
szych, żadnych wynagrodzeń nie dostanie, na­
sze pnbliczne podziękowanie.

St r y j ,  24. marca 1874.
1403 1— 1 K o t y ń a c y .

Subjekt Hanflln Korzennego
z dobremi rekomendacjami, poszukuje po­
sady we Lwowie lub też na prowincji. 
Szanowne oferty upraszam adresować pod 
literą J .  l i .  poste restante [K a c z y k a 
Bukowina. 1405  i _ j

Firma-Lóschung
H. B. SCIIAPIRA.

Angesichts unberechtigter Fortfiihrung der 
Handelsfirma „H. B. SCHAPIRA", dereń Inn- 
baber Hirsch Beer Schapira am 29. Juni 1870 
zu Leipzig verstorben ist, hat das hohe k. k. 
Kreisgcricnt Złoczów d.e Liiachungs-Registri- 
rung dieser durch das erfolgte Ableben des 
Innhabers srloschenen Einzelfirma „H. B. Scha­
pira" iiber Einschreiten des Miterben Herm 
Osias II. Schapira ucd seiner Reehtsnehmerin 
Fran Betti Schapira, de praes. 22. Juni 1873, 
Z. 5522, am 27. August 1873 z. Z. 6310 be- 
schlossen, worauf diesen Loschungs-Beschlnss 
unter Verwerfung des Seiłens der Miterben 
Herm Dawid Schapira und Frau Malke Posner 
ergriffenen Rekurses das h. k. k. Oberlandes- 
gericht zu Lemberg bestattiget hat.

Vorstehendes bringen im Zwecke IV abrung 
ihrer Rcchte, die L t t s e h n n g s i r e r b e r  Herr 
Osias H. Schapira und Frau Betti Schapira, 
mittelst ihres BevollmSchtigten Łandesadvo- 
katen, Dr. Leo Rappaport, hiemit zur yorlau- 
tigen Kenntniss der Interessenten. 1407

Lemberg, am 25. Miirz 1874. 1—1

P o s a d y

Biaołialtera
i Korespondenta

poszukuje w jak najkrótszym czasie w jednym 
z większych miast w Galicji, rodowity Polak, 
lat 2H liaząey, który przez lat 7 w znacznych 
tirma h wiedeńskich rozmaite funkcje handlowe 
spełniał (początkowo jako pierwszy comis). 
Może się wykazać najlepszemi rekomendacjami.

Łaskawe zgłoszenia pod adresą „Vater- 
land“ in Wien, IV. Bezirk, Waltergasse Nr. 8 
3. Stock, Thiir Nr. 17. 1376 3—3

D wie siostry, Biernackie,
dokłj jnie obznajomione z wymaganiami 
najświeższej mody, pracnjąc nad damskie- 
mi strojami, polecają się względom prse- 
zacnych pań, mocno przekonane, że n- 

miarkowaniem cen i starannością wykończenia, 
jak niemniej wrkwintnośeią gustn, potrafią do­
jdzie najtrudniejszym nawet wymaganiom. 
7 ulica Piekarska, obok pałacu Siemieńskich.

1389 8 - 3

C. Seiden’s Kunst-lnstitirt,
L e m b e r g ,  Wallgasse 29 I. Stock.

In obiger Kunst-Anstalt ist

die Direktions-Sekretar Stelle
zu vergeben3 — Reflektanten zum sofortigen 
Eintritt, miisien der polnischen und deutschen 
Sprache machtig sein und eine sehr schóne 
Handichrift haben. — Vorstellung taglich von 
8—10 Uhr Vor- und von 3— 6 Uhr Nacbmittag.

Der Direktor.1393 2—2

W  P Ł o s j i

w mieście Olwijopolu.
Zawiadamiam Szanowną Publiczność, iż 

stniejący już od lat 4ch tenże kumysowy Za­
kład w mieście Olwijopolu, najbliższy granicy 
państwa Austrjaekiego, otwiera się w połowie 
maj" r. b. i przyjmuje chorych na następnych 
warunkach:

C e n a ,  k u r s u  
6cio tygodniowego 50 rubli sr. 76 kopijek. 
4ro „ 36 „ 55 „
2wu „ 20 ,  3u

Olwijopol w pięknej i zdiowej miejscowo­
ści położony nad rzeką Bohem, dworzec kolei 
Odessko-Elisawethrackiej, w-gubernji Cliersoń- 
skirj na pograniczu z Podolską.

O bliższych szegółowych warunkach lecze­
nia kumysowego, życzący mogą się poinfor­
mować. za pośrednictwem właściciela realno* -i 
na Łyczakowie pod 1. 6094/4 we Lwowie, lub 
też listownie z dyrektorem zakładu p. Chrza­
nowskim w Olwijopolu. 1404 1—3

O  l e c t z n i e z ę j  r ś i l e  
| C  p r a w d z i w e j  " W

W I L H E L M A
antiartrytycznej, antirenmatycznej, 

krew oczyszczającej herbaty
przytaczamy poniżej następujący izereg listów 

uznania:
Pan prane. Wilhelm, aptek w Neunkirchen.

N a k o f a l w a ,  28. lutego 1873.
Zamówiłem pańską , Wilhelma antiartry- 

tyczną, krew oczyszczającą herbatę, ponieważ 
okropnie cierpiałem na reumatyzm w stawach 
i po użyciu sześciu paczek tej Jego nieocenio­
nej herbaty tak dalece polepszyło mi się, iż 
ciężkie óole prawie znpełnie nstały, i tylko od 
czasu do czasu doświadczam jakby słabych 
elektrycznych wstrząśnień.

Ponieważ prawą ręką nie mogę jesreze 
władać należycie, i ztąd piórem nie podobna 
mi poruszać, upraszam zatem Pana, aby ze­
chciał dla uzupełnienia kuracji przysłać mi 
odwrotną pucztą za pobraniem, jeszcze dwie 
paczki znakomitej Wilhelma antiartrytycznej, 
antireuma*7Cznej. krew oczyszczającej herbaty.

Gdy zaś znakomitej skuteczności pańskiej 
cudownie leczącej herbaty sam na sobie do­
świadczyłem , czuję się tem obowiązanym w 
poczuciu wdzięczności dla największego ri z 
powszechnienia słusznie przynależnej sławy Je­
go leczniczej herbaty, także osobiście przy­
czynić się. Z szacunkiem i wdzięcznością

Józef Jankowie,
lekarz ksmitatowy.

Pan Franc. Wilhelm, aptek, w Neunkirchen.
L o o s d o r f  pod St-Polten 

26. marca 1873.
Gdy bezskutecznemi sti wały się wszelkie 

środki, jakich użyłem przeciw uporczywym bo­
lom moim w niższych częściach ciała, zdecy­
dowałem się w końcu używać pańską antiar- 
trytj czną, antireumstyczną, krew oczyszczającą 
herbatę, i już teraz po użyciu jednij paczki, 
czuję znaczną ulgę , tak , że z całą ufnością 
zwracam sie do wielmożnego Pana, z prośbą, 
aby mi, jak można najprędzej, dwie paczki 
swojej tak słusznie wychwalanej Wilhelma anti­
artrytycznej, antireaumatycznej, krew oczy­
szczającej herbaty, łaskawie przysłać mi raczył. 
Załąi zając przypadającą należność, pisze się 
ze szczególnem i Wysokiem poważaniem

Anton Leypold,
c. k. nadporucznik pensjonowany.

Pan Franc. Wilhelm, aptek, w Neunkirchen.
O b e r b a n m g a r t e n ,  28. marca 1873.

Do niniejszego dołącza się kwota, za którą 
proszę przysłać mi jak najprędzej tuzin paczek 
awojej istotnie skutecznej Wilhelma antiartry­
tycznej, antireumatycznej, krew oczyszczającej 
herbaty. Obecny mój adres jcat

Franc. Fiala,
1054 5— 5 proboszcz.

Zastrzega się przed fołszowa  
nlem l oszustwem.

Prawdziwą ^Wilhelma antiartrytyczaą 
i antireumatyczną krow o< zyszczającą herbatę 
otrzymać można tylko z międzynarodowej fa 
brykali W ilhelm a antiartrytycznej, anti­
reumatycznej, krew oczyszczającej herbaty w 
Neunkirchen pod Wiedniem, lub też na skła~ 
dach w dziennikach wskazanych.

Pakiet podzielony na olm porcyji przy­
rządzonych według lekarskich przepisów, wraz 
z objaśnieniem sposobn użycia w rozmaitych 
językach 1 złr. Osobno za stempel i opakowa­
nie 1 0  ct.

Dla dogodności P. T. publiczności, pra­
wdziwą Wilhelma antiars-ytyczną, anti- 
renmatyczną, krew oczyszczającą herbatę otrzy­
mać także można: we LWOWIE n Jakóba 
Beisera apt., Zygm. Ruckera apt, Jakóba Pie- 
pesa apt., Karola Scbubntha: w BRODACH u 
M. S. Franzos; » BRZEZANACH u B. F*. 
denknecht; w JAGIF.LNICY u J. Fischhacha; 
w JOHANNESTHAL u P. Hoffmann: ; w KA- 
MIONCE-STRUMIŁOWEJ( u  Za> ałkiewicza; 
w KRAKOWIE u Trauczyńskiego apt, Jahna 
Józefa; w NEUMARKT u Karola Bant; w 
PRZEMYŚLU u J. Gajdaczka; w STANISŁA­
WOWIE u F. Stecher v. Sebenitz; w S T R ljU  
u L. Gaertnera apt, u Krzyżanowskiego; 
ZALESZCZYKACH u Kudrębskiego i Sp.

H an d el 
towarów korzennych

111
we Lwowie

p o d  „ z ł o t y m .  K o g u t o m * ' ,  
poleca na zbliżające się

Ś w i ę t a  W i e l k a n o c n e
najtaniej 

w najlepszej jakości:
Cukier w głowie . . . 1 ft. po 30 ct.„ najlep. raf. 1 „ „ 31 „

rżnięty w kostki . 1 „ „ 32 „
w mączce najlepszy 1 „ „ 32 „
najlepszy na funty 1 „ n 3? „ 

Migdały wybierane. . . 1 „ „ 56 „
gorzkie . . . . 1 „ „ 80 „

Daktyle wybierane. . . 1 „ „ 52 „ 
Rodzynki sułt. (bezpestek) 1 „ „ 40 „

Eleme duże . 1 „ „ 36 ,
czarne drobne. 1~„ „ 32 ,

M a la g a ...............................1 „ „ 100 „
C y k a ta .......................... ( . 1 »  . 1 2 0 ,
Arancini (łupki pomarań.) 1 „ „ 80 „ 
Powidła węgierskie słod. I ,, „ 24 „ 
Śliwki tureckie . . . , 1 , , 32 ,
Wszelkie gatunki korzenia

najtaniej.
Opłatki ........................100 sztuk 80 ct.
ś m a l e c .................1 funt . . 44 ,
Czokolada 1 f t  74 i 94 et., z wanilją 90 „ 
Musztardy francuskie i kremskie najśw. 
Sardynki w puszkach po 45 ct., 54 ct, 

75 ct., 90 ct. i 1*50 ct.
Śledzie marynowane sztuka 10 c t, szko­

ckie para 13 c t  
Rosollsy flaszka 80 c t, 90 c t  i 1 złr. 
fiikwory krajowe i zagraniczne po 1 złr., 

1 złr. 80 ct, 3 złr. 25 ct., 4 złr. 
Rum Jamaika najlepszy miara 2'80 ct.

„ „ flaszka 1-40, 70 i 38 c t
„ „ dobry, miara 2 złr. 20 ct.
n „ flaszka 28 i 55 ct., 1-10 ct.

W 1 1 T A .
Vttslauer czerwony

biały . . .
Klosterneubnrger 
Rurgunder czerwony 
Kóbanyi biały . . . 
Budal czerwony . . .
Bakatorer * ały . . 
Hegelauer biały . . 
Wtlanyi Muskat . .
Claret czerwony . . .
Buster damski . . . 
Maalacz wytrawny
Tokajer „

, ,  słodki . . .

flaszka 1-90 ct.
I 90 .

30 *
90 „
75 „

„ 75 „
- 1—  .
" "
" ”
" 1 - ”
” 1-50 ”
.  2—  „
.  1-50 „

Biorąc za 50 guldenów, nie liczę za 
opakowanie i odstawiam towar do każdej 
stacji kolei galicyjskiej opłatnie.

Zamówienia na jedynie dobre drożdże już 
przyjmuję i wysyłam takowe na ś w i ę t a  
d n i a  3 8 .  m a r c a .  133o 4— 7

_ &ĘT  Tylko radykalna kuracja chorób 
tajemc; :zych zabezpiecza od wielu ciężkich 
słabości na przyszłość. Takową zapewnia 
na podstawie wieloletniej praktyki

JAN KURPIEL
lekarz prakt. Med., Chirurgii i Aku- 
szerji, Specjalista chorób tajemniczych.

Mieszka przy ulicy Kopernika (dawniej 
Szerokiej) 1. 16. — Godzina ordynacyjna od 
IO . do l i i .  przed, od 3 .  do S . po południu.

I m p o t e n c j e  (osłabienie siły mężno- 
ści), S tr iC tu r y ., P o l l n c j e ,  tudzież ra­
ny, wrzody, pławy, słabości skórne wszel­
kiego rodzaju, leczę gruntownie pod gwa­
rancją (nowo powstiue w przeciągu 48 go­
dzin), bez przerwy zatrudnienia i pod naj­
ściślejszą dyskrecją. 1253 15—?

Na honorowane listy odpowiadam bez­
zwłocznie i służę medykamentami.

L. 352. 1375 3—3

KONKURS.
Przy Wydziale Eady powiato­

wej w Złoczowie jest prowizory­
cznie do obsadzenia posada k o n ­
d u k tora  dróg gminnych z płacą 
roczną 600 złr. i ryczałtem 200 złr. 
na utrzymanie konia.

Kompotenci mają się wykazać 
potrzebnem uzdolnieniem i wnieść 
swe podania najpóźniej do 15. kwie­
tnia r. b. do Wydziału Rady po­
wiatowej.

Złoczów d. 6. marca 1874.

Wiedeńska Wystawa powszechna 1873 r.
Podczas trwania powyższej wystawy, po odbyciu prób, za sumę 340.000 (dWlt 

kroć czterdzieści tysięcy zrr.) 1273 1—57

UWIADOMIENIE.
Ceny nadzwyczaj zniżone!
FaMa Maca rolreycl

K .  l i  w a s z  v  l i s k i  e g o
wo Lwowie,

na składzie jednokonne młocnrnie 
* kieratem żelaznym najnowszej 
konstrukcji po cenie loco Lwów 220 złr. 
Ceny te służą tylko dla tych J W. Panów, 
którzy zrobią zamówienia przed końcem 1. 
czerwca 1874, poczerń podniesione zostaną 
na 250 złr. W razie żądania kredytu 10% 
rachuje sie drożej. 1374 3 5

H N M H N M I l I M t l l M M H H H H l H t H L L
• ■** *  5 * .
• Najsilniejsze spirytusowe

DROŻDŻE PRASOWANE
z fabryki S Z E N 1 T *  na Węgrzech. *

Główny Skład dla Lwowa i Wschodniej Lalicji

V Min ST. MARKIEWICZA fffi Me.|
5  U p r a s z a m  o  w o ż o n e  z a m o w i o n i a .  S  $

, Cena częściowa: funt 70 , lut 3 '/» cnt. Cfna hurtowna dla odprzedających:#
| Prima po 03 cnt. Seeunda po 5 0  cut. 1396 1—2 2

&  W e i l a  m o c a r n i
sprzedano. Jest to niezaprzoczenie najlepsze upremiowanie tego fabrykatu.

Maszyny pomienione mogą być zamówione listownie u
MORITZ W EIL j  an., in Frankfurt a/M., Seilerstrasse 2 & 21.

aibo
MORITZ W E IL jun., Wien Franzensbriickestrasse 13.

N a j t a f i s z e  ź r ó d ł o

H E R B A T Y  C H N TIS K IE J
świeżego zbioru w handlu 1383 2—10

E M I L A  L A T I N E E A
we Lwowie, Rynek 1. 15, pod „Gwiazdą.“

Conto Cesarska . . . .  1 funt wagi wiedeńskiej 2 złr. —  cnt
Soi chong familijna l n n  „ 3 „ —  „
Melange . . l n „ „ 4 „ — „
K a y s o w ..................................................... 1 „ „ n 5 „ —  „ .
Proszek herbaciany 1 „ „ „ 1 „ 20 „
Rum Rrem ski stary Butelka złr. 1 i 1 „ 40 „
Ciasta do herbaty . . .  1 funt wagi wiedeńskiej 1 „ 20 „

W niedzielę d. 29. marca 1874 o godz. 4. po południu 
odbędzie się w sali ratuszowej

OGÓLNE ZGROMADZENIE
Towarzystwa Zaliczkowego we Lwowie

Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poreką.

Na porządku dziennym:
1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1873. 1381 3— 3
2. Sprawozdanie Rady Zawiadowczej.
3. Wybór jednego członka do Eady Zawiadowczej i do Dyrekcji.
4. Sprawa utworzenia „Związku stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczy eh.u
Zamkniecie rachunków za rok 1873 wyłożone jest w biurze Stowarzyszenia 

(ulica Akademicka 1. 5) dla przejrzenia członkom w myśl §. 76 statutu.

Rada Zawiadowcza Towarzystwa Zaliczkowego we Lwowie
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieogianiczoną poreką. 

A l f r e d  m ł o c k i ,  prezes. Dr. T a d e u s z  S k a ł k o  w a let, sekretarz.

Przedsiębiorstwo budowy tunelu łupkowskiego 
rozpisuje publiczną licytację na d. 13. kwietnia br., 
na której 12 par wołów roboczych najwięcej ofia­
rującemu sprzedane będą.

Oraz uwiadamiam p. inżynierów i przedsiębior­
ców budujących koleje, iż z końcem maja D. r. 
z powodu ukończenia robót tunelowych, liczny park 
wózków kolejowych, tak do transportowania ziemi, 
jako też kamienia wraz z odpowiednią ilością szyn 
i innych narzędzi potrzebnych do budowy na pu­
bliczną licytację wystawione będą.

Interesowanych zapraszam do oglądnięcia po­
wyższych narzędzi.

Łupków, 22. kwietnia 1874.
U rząd Mm tielu łiłoislo.
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Zupełna wypi**edaż
WIELKIEJ BIBLIOTEKI POLSKIEJ!

Podpisany zawiadamia o zupełnej wyprzedaży najiozmaitszych dzieł
w "języku polskim ^

po cenach nadzwyczajnie zniżonych.
Oprócz tego dodaje kupującym naraz za 6 złr. 10°/0; za 15 złr, 15%!; 

F a za 20 złr. 20% rabatu. /01
Każde, zamówienie z przesyłką gotówki od 10 złr. i wyżej naraz

o d s e ł a  w ł a s n y m  k o s z t e m .
Katalogi na żądanie udziela bezpłatnie franko.

r Bf*  -  U  -
We Lwowie przy uliey Ormiańskiej pod U3-1368 2— 7

L. 7928. 1385 2—3

Ostoi M m
Celem nadania w mkn bieżącym trzc-h 

p >sagów po 150 złr. w. a. z fundacji posago­
wej gminy miasta Lwowa, imienia „Arcyksię- 
iniczki Gizeli**, rozpisuje się niniejgzcm kon­
kurs z terminem do 10. kwietnia 1874.

Ubiegać się mogą o to wsparcie dziewczę­
ta prawego łoża bez różnicy wyznania.

1) Po obojgu rodzicach, lub tylko po ojcu 
eiierocone;

2) Przynależne do gminy miasta Lwowa;
3) W  wieku nie mniej jak ukończonych 

lat 16, nie więcej jak '-it 24;
4) Ubogie;
5) Dobrego zachowania się;
6) Które ukon ‘żyły przynajmniej trzecią 

klasę w publicznej szkole ludowej, lub zdały 
w szkole publicznej egzamin prywatny z tejże 
klasy.

Dotyczące podania, opatrzons w metryki 
urodzenia, parafialne poświadczenie śmierci 
rodziców i świadectwa szkolne, wniesione być 
mają w powyższym terminie do Rady miejskiej

UuÓstwo i dobre zachowanie się, jako t«ż 
stosunki uzasadniające przynależność do gmi­
ny miseta Lwowa, mogą być na podaniach 
poświadczone przez dotyczące urzędy duchowne 
i cywilne.

Magistrat król. stoi. miasta.
Lwów, dnia 16. marca 1874.

Sr Przy zbliżających się świętach

RESTAURACJA
SZYMONA FEDOROWICZA

przy nlicy KamiMiego (Skarbłowsłiej) pod 1.1 nowa we Lwowie,
poleca

w ielki wybór doborowych win
ęgierskich i austrjackich p o  cenach n a in iż s z i i c h ,  a mianowicie: W y l^ a w n e g o  
'I n a  miara wied. od GO cnt. do Si „łr. Tegoż wina w butelkach od 4 0  cnt. do »  złr., oraz

S t a r y  m i ó d  w y t r a w n y ?
kilk iin ah tu letn ią  Ś L I W O W I C Ę  i S T A R K Ę .

Zaszczycony dotychczasowemi względami Szanownej P. T. Publiczności, postarałem 
się o to, ażeby piwnice moją zaopatrzyć w obfity zapas doborowych napojow a przedewszy- 
stkiem win węgierskich i austrjacki i ułożyłem c e n n i k  tychże tak nizki, iż byłoby co naj- 
mn-ej niestosownem, gdyby Szanowna P. T Publiczność jeszcze i w tym roku sz„kała za 
napojami po za rogatkami miasta.

Polecenia z prowincji za zaliczką pocztową uskuteczniam bezzwłocznie.
Zostaję z najgłębszem uszanowaniem najniższy sługa

Szym on  JFedorowiez,
1390 2—2 właściciel restauracji.

K A N T O R  I M A N Y
c . k. uprzyw. golić.

akcyjnego Banka Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w s z y s t k i e  e f e k t a  1 m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszymi.
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Wyprzedaż zupełna
SKŁADU PŁÓCIEN i BIELIZNY

pod „Piękną Polką“ we Lwowie, ulica Halicka 1. 242.
Ogłaszam niniejszem, iż z.wijając mój handel zupełnie w najkrótszym czasie, posta- 

nowiłem sprzedać cały zapas moich towarów niżej Cen Z i lk l ip i l l l .  1378 5— 12
I n  •  eą>TlK

Zabawki i gry towarzyskie.

l ice i głos w y ­
li rękam i i no-

50, 80.

1
1

U w zględnia się przytem  każde dziecię , młodsze i starsze, bogate i ubogie; 
m e  masz w Wiedniu drugiego handlu, w któr; niby sprzedawano towary w bardziej 
urozmaiconym w yborze i po cenach tak dostępnych. Kozmaite interesujące gry, 
pouczające dla m łodzieży szkoluej, jako też ogromny w ybór nowych zajmnjącrch 
gier towarzyskich dla dzieci wszelkich lat itd. itd 

Przepysznie w yk ro jon e  ,aIkl j  zt„ k i
Ct. AO, , 0, 80, złr. 1 , 2 3 4 .
sn o abrane 1 sztuka, ct. 10. *0, 30,40, 50, 8H, złr. 1, 2. ’
M ecbaniczne l» iki . 
dąjące, poruszające 

garni, 1 sztuka ct. 70, 90, złr 
a ^  V  J° tt0 1 tombolę po ct.
Miot I dzwonek ot. 10, *0, 30.
Domino ct. 20, 30, 50, 80.
Piękne szachy z figurami *łr. 1*30, 1*50, E.
Kręgle ct. 10, 20, 40, 00, 80.
G ry cierpliwoóci ct. 20, 30, 40, 60, 80, z łr  1 .
Pudełka z budowlami ct. 20, 40, 60, 80, z łr. 1 , 1*50, 2.
Gry Kubua ct. 30, 60, 70, 90, złr. 1 *20, 2.
Pudełka do roboty ct. 60, 80, złr. 1 , 1*50, t.
Fortepianiki po złr. 1*50. 2 , 3, 4.
I im i:r~  K otły, trąby, bębny, sk rzy p k i,
S S i F  m elodjum , kobzy, harm onijk i. 1
inne instrumenta bardzo tanio. . v . „

Zabaw ki dla n ie m o w lą t ■ drzewa i kau ­
czuku ct. 15, *5, 30, 50. . R
R o z m a i t e  z w i e r z ę t a  » «  sk óry  c t .  6 , 1 0 ,

Zw ierzęta zupełni® naturalnie obrobione 
ct. 50, złf- tInne z a b a w k i  w  100 sztuk do w yboru 
ct. 10 do złr. 4.
G ry towarzyskie od ct. 8 0 , 50 do złr. 2.
Najnowuzo kaiąfcki % obrazkami dla dzie­

wcząt, z tekstem i bez te joż , 1 sztuka ct. 10, 15,
25, 45, 65, 80, złr 1.

Bez Ł adnego n a u c z e n ia ,  dzieci zabaw iając się, 
mogą n a u cz y ć  się cz y ta ć  zu pom ocą now ych pude­
łek do czy ta  u ia z o b ra zk a m i, l  IBtu k a  1 złr.

Z a b a w i a ją c  m ożna dzieci nauczyć rozm aitych 
r o b ó t  ręcznych za pom ocą now ych szkółek robo- 
c z y c iw l  sztuka ot. 80, złr. 1 *20, 2, 3 .
G l o b a l  sztuka ct. 50, 80 zh . i  1*50, *.

JiK.t% na m aKika, iw an a  latarnią czarno-
księską, n aj przyj em nielszf rozryw ka dla 

m łodych l  starych, 1 sztuka % 1* obrazaam l ct. 65, 
80, złr. 1*50, 2, 3, 4 do 5.

mały  instrument szklanny, mwany cn- 
dow nym  ptakiem , za pom ocą którego do 

złudzenia m oina nailadow ać śpiaw każdego ptaka ; 
ta w ielce zajmującą zabawka kasztuje ty lko 25 ct. 
M M ^ ^ ^ A n g icU k ie  pudełka % narzęa*i*m i, napeł- 

nione w nyetkiaurf narzędziam i w  domu 
używanemi, \ pudelka rtr. 1, 1*5®, *. 2*60, 3, 4 ;  
takież same dla dzieci oC. 25, 35, 60, 80, złr. 1.

D oskonałe P roebłew tkia gry * a iam o- 
istnego zajęcia w wtełkim w yborze, dla 

chłopców  i dziewcząt wszelkiego w ieku, 1  gra ct. 80, 
z lr- P M , 2*50, 3, 3-60.
S M ff^ ^ D r u k a rn ie  kom pletoe % aMabetami i  na- 

rzędziami dla doroslyoL d z ie o i, ct. 85,
7łr* U20, 1-80, 2*50, 3, 4 do 5

książeczka de znaczenia I w y- 
azy wania z 30 no we mi w zoram i za 5 ot. 

Inne pouczające gry w wielkim  w yborze.
Rozm aite zabaw ki w  pudeEka-ch apakowąne W 

100 rozlicznych rodzajach do WTÓora, A ł*dziew cząt
i ch łopców , za sztukę ct. 10 , 20, 40* 60, oh-. 1* I .

Idumleno I rozrywkę * W
sprawiają nowe salonow e ognie sztu czn e , nie w y­
dające Ładnego przykrego za p a ch a . w  bardza o- 
rozm alconym  w yborze, sztuka ct. S, ą  8 , 10, 15.
— Pi e yki, kuchenki, stajenki, a klepy* po- 
iS W w  k o jo , salony, w szystko aaop atn on e w  
sprzęty lub bez nich.
D ziecinne teatra ct. 35, 60s itr . 1*10.
Skarbonki eto 10, 30.

O ra metam orfoz ct. 20, 40, 60, złr. 1 , 1-20, 
lluK ll-.a ct. 35, 50, so, / ł r .  1.
M ys7.ki z  przyrządem  do biegania ct. 6tk 
K ol *j żelazna z pociągiem  złr, 1*50, 8, l*8Ci 
Dziecinne zegarki i Li nce ct. 35.
Inne gatunki ct. 10, 15," 20, 30, 40.

Pistolety, karabiny 1 b r o i  rtnulaJącAf 
1 azt. ct. 20, 40, 80, z łr. 1, 1*30. 1*60. 
Szable bl; .-/.ane ct. 20, 30, 40, stsdawa 
Ct. .90, z łl. 1*30.
W ielki w ybór zabaw ek m agnetycznych 
p ływ ających  w  w odzie w kierunki, ma- 

gnesu, 1 pudełko ct. 16, 30, 30, 50, 80.
■'Serwisy porcelanow e do kaw y, herbaty I 
jed zen ia , według w ie lk ośc i, ct. «C 90. 

1*50, 2, 2*50.
Bardzo interesujące i zabawne dla ka­
żdego w ieku są now o całkiem  urządzona 

czarodziejskie skrzynki. Jest zwłaszcza jedn a  śliczna 
kasetka 'z  rozmai te mi nader skom plikowanem i cza- 
rodziejsklem i przyrządam i; a w szystko z dokładnem 
w yjaśnieniem , tak, ie  każdy ze wszelką łatw ością 
w ykonyw ać może najpiękniejsze czarodziejskie sztu­
ki A la profesor B osco , 1 kasetka , stosow nie do 
ilości aparatów złr. 1*40, 1*80, 2-30_, 2*80, 3*50.

'Ziem ia i je j  m ieszkańca, zabaw ka bardzo 
zalecająca się dla dzieci już dobrze p o j­

m ujących ; je it  to pudełko zaw ierające dokładnie 
w edług praw ideł odrobiony globus, tudzież wszyst­
kich m ieszkańców  świata w  ich narodow ych  ubio­
rach, kolorow an ych ; pod każdym nazw isko w trzech 
Językach ; kosztuje tylko 35 ct.

Zw ierzęta Bzerścią pokryte, bardzo trwała 
1 sztuka ct. 30, 50, 80, złr. 1, 1*50, 2.
'Rozm aite zwierzęta z naturalnym głosem 
Ct, 50, 80, złr, 1, 1*30, 1*50, 2 , 2*50.
Z blachy bardzo trw ało w yrobione i pię­
knie pom alowane pow ozy, kabryolety, ko- 

fiakry, kom fortable i inne pojazdy, w szystkie 
z k eńmi ct. 30, 50, »łr. 1, 1*50.

W iedeńska kolej żelazna k o n n a , koleje 
żelazne i statki po ct. 60, 80, złr. 1, 1*50. 
F o to g ra f, w esoła g r a , przy której rze-

  _ c iy w itte  portrety w ykonyw ać m ożna,
1 sztuką z  wyjaśnieniem , ct. 20; 40. 
■ f e ^ f l^ P r z y b o r y  do pisania i rysunku. Każda 

dzieeko bez wszelkich w iadom ości przed­
w stępnych m oże prędko nanczyć się pisać i rysew ać. 
Jeden przy bór oddzielnie dU  każdego przedm iotu 
ot. 40, 60, 80.
S m  rycerska ct. 50, 80.
G ra w ytelgow a ct. 90, ułr. 1*30.
G ra  za p y ta ń  1 odp ow ied zi: b ard a o  k o m icz n a  e t . 10.
Nąjnowrae pistolety w iatrów ki ct. 20, 30, 70. 
Karabiny od tyle o we ct. 40, 80, złr. 1*30. 
flzsU fi blaszane ct. 20, stalowe ct. 80, złr. 1 .

M ały w ojow nik . K om pletne bardzo piękna
  _ uzbrojenie, skład sjąco się z 1 szabli z
pzehw ą, 1 karabina z bagnetem , 1 ładow nicy , 1 cza- 
k o , w szystke razem  złr. 120 ; w  najlepszym  gatun­
ku złr. 2*50, frW .

N ajnowszo w esołe zabaw ki, 1 p o ła p k t na 
dziew czyny 6 ct . — K ogo św ierzb i, ton 

n iech  tlę podrapie, 1 sztuka drzpaczki po grzbiecie 
ae iw terciad łem  ct. 20.

N ow a zabaw ka C sin elle , z mechaniką,
  _  bardzo upouobana przez małe dzieci, 1

aztuka średniej w ielkości ct. 25, 4 5 ; w iększy gatu­
nek  ct. 65.

Zabawne cy g a rn iczk i, przedstaw iające
  szewca przy roboczym  stole , który gdy

słę z cygarniczki p a li, porasz* rękam i i nogam i, 
1  sztuka ot. 6* .

Mały c* arn o k s ię żn ik .
Za pom ocą poniższych przyrządów  czarnoksięskich, m oin a  pojedyńcze osoby, lub naw et całe 

towarzystw a zabaw ić w  sposób nadzw yczaj zajm ujący. Przyrządy te są w lak  zdum iew ający sposób 
skom binow ane, ż« tylko posiadacz Ach Jezt w stanie odgadnąć rozmaite » t u k i ,  za pom ocą ich  w y k o ­
nyw ane ; osoba nie wtajem ntcaona, może eałe godziny natl niemi łam ać sobie głow ę nie doszedłszy 
do żadnych rezultatów . —  De w szystkich aparatów  dołącza się wyjaśnienie.

W ysadzić palee przez każdy k a ­
pelusz, 1 sztuka ct. 85.

Zniknięcie m onety, ck  35.
Czarodziejski m łot. Z »  ka£d|sn 

nderzeniem znika Jedbn praed- 
m iot, ct. 70.

K ieszonkow e krzesiwo*; k to  ^  0- 
tw orzy, otrzym a ddtitła , ek  45.

2 k u b k i; w  jeden  w kładam  coś­
kolw iek, gdzie te rię zn a jd ^ e ?  
ct. 80.

K łopotliw y noslgroez, za wazę F®- 
łen pieniędzy l zawsze próżny, 
ct* 20*Jajko K olum ba, kto Je postawi 85;c.

Gra karciana. Gdzie karta ma 
się ukazać? Ct. 65.

Tańcujące karty, et. 46.

Jedna k arta , a Jednak nikt Je) 
nic zna, ct. 40.

Czarodziejska butelką, nie w yczer­
pane ź ró d ło , z którego sześć 
gatunków  napoju^ nalać można, 
1 sztuka złr. 3*50.

M oździerz czarow niczy, w którym 
w szystko tłuc i utezczyó m oina, 
np zegarki, szkło itd. ah . .2*50-

Cza rodzi ej s kie kości, padające na 
kom endę, ct. 50.

T akież sami podw ójn e, złr. 1*30.
Pudełko esk am otera , w  którem 

wszystko m ilka i na zaw ołanie 
wszystko pow raca, złr. 4.

Magazyn wstążek w ustach, ct. 25.
Przyrząd rozm nażafący, złr. 1*20.

Urna z k o ś ć m i, czyli tajem nica 
odgadyw auia, ct. 70.

Czarodz. kule. Sześć w ielkich kul 
m ożna zm ienić w  jedną , złr. 3.

Przyrząd do p isa n ia ; ale gdzie 
atram eut? ct . 5G.

Sam obójstw o sztyletom , ct. 30.
Jaki to k o to r?  C zerw ony i zielony, 

a ja k  się połącsą, żaden % nleh, 
ct . 80.

N iezniszczony samtr; pozcinr się 
go przed publicanością, a jednak  
jest, on ca ły , ct. 85.

Czarodziejski l e je k, inb sposób 
zrobienia niem ożeknega m ożc- 
bnem , ct. 60.

S k a rb on k a , ale gdste są pieaża- 
dze? ct. 25.Hauczę karty tańczyć, ct. 50.

  j o t  t o r ó w  w iele Innyeli przyrządów , leez te z braku m ie jsc , ule m ogą b yć to
Mnóstwo innych zabawek i gier towarzyskich, ,6rjcb  wszystkich 

podobna, po wyżej przytoczonych cenach wyłącznie i jedynie otrzymać nuBma w ifcta- 
dzie niżej podpisanym. Cenniki bardzo zi.jmujaee wydają się oezpłatnie.

Wspaniały Bazar A . F r i e d m a n a ,  W i e d e ń ,  Fraterstrwse, 26.

Wydawca r^Kewakowicz Henryk. Bedakior odpowiedzialny: Szumsk1 Teorii. Z drukarnią „Dziennika Polskiego" A. J. 0. Rogosza. Zarządca L. Zubalewicz.


